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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zJr. — półrocznie 

9 zjr. —  kwartalne 4 złr. 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

7 przesyłkę pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. — 
jhiosięcznie 2 złr.

zesyłką pocztową za granicę, do całyc.i Niemiec 
rocznie 60 marek, k"arta nie 12 m art-, 6 erg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franku w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakc i nie zwraca.

. Przefljłhtę i ogłoszenia przyjmują we'Lwowie:
Binro Administracji „Dziennika Polskiego8 plac Marjt ck 

liczba 7 i 8 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławi i pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Binro 
anonsów w “aryżn pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Cement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6  ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Po kiego.* Listy reklamacyjne 
niee pieczętowane nie podlegają opłaci

Reklamy w ruuryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza.

Lwów 17. września.
Inauguracyjna mowa p. marszałka krajowego 

wygłoszona na pierwszym posiedzeniu Sejmu gali­
cyjskiego, poświęconą jest przcdewszystkiem osta­
tnim wyborom, z których wyszła teraźniejsza re­
prezentacja krajowa. Pan marszałek skonstatował, 
że niechęć ludn wiejskiego do wyższych warstw 
społecznych znikła przy ostatnich wyborach, czego 
dowodem ma być fakt, iż lud wiejski porucza 
mandaty hierarchii społecznej jako naturalnej swej 
przewodniczce. Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdy­
by stan faktyczny raju stwierdzał zapatrywania 
pana marszałka, oparte na wyborach, których wy­
nik jest częstokroć przypadkowym i nie da się 
pociągnąć pod pewne stałe prawidło. Nie można 
wszakże z drugiej strony zaprzeczyć, że postęp 
jest widoczny i że waśń społeczna podtrzymywana—  
jak się trafnie wyraził p. marszałek —  sztucznie 
przez blisko wiek cały, nstąpi niebawem, a w kraju 
zapanuje porządek, do którego wzdychają wszyscy 
prawi obywatele.

Zapewne, że inteligencja, w ogóle wyższe 
warstwy społeczeństwa są naturalnymi opiekunam* 
i przedstawicielami ludu, lecz nie zgadzamy się 
z panem marszałkiem pod tym względem, aby 
zdrowie społeczne objawiało się tem także, 2e lud 
powierza mandaty osobom zajmującym stanowiska 
urzędowe. Zapatrywanie to jest sprzeczne z po 
jęciem życia konstytucyjnego, w którem rząd i na­
ród są dwiema stronami, a ani rząd przez wybrań­
ców narodu, ani naród przez dostojników rządowych 
reprezentowanym być nie może. Wybór tedy urzę­
dników do Sejmu niejest oznaką zdrowia społecznego, 
lecz wskazuje przeciwnie na stosunki, wymagające 
koniecznie sanacji.

Dalszy ustęp mowy p. marszałka, jakkolwiek, 
jak to wykazaliśmy, z częściowo mylnego wycho­
dzi założenia, jest streszczeniem dawnych mów 
programowych p. marszaika, a mieści się w sło­
wach: „Oświata i dobrobyt.8 Brzmi on, jak na­
stępuje :

„Piękna to spuścizna dla Sejmu po poprzed­
nikach ; mamy w niej podstawę do spełnienia 
programu kraju, który do ostatecznego celu swego 
nie jest, ani może być dowolnym, lecz jest fakty­
cznym stanem kraju, a przeto siłą danych okoli­
czności narzuconym programem. Programem tym 
jest wytworzenie silnego i świadomego siebie orga­
nizmu narodowego za pomocą duchowego i ma­
terialnego rozwoju kraju."

Jest to najsilniejszy i esencjonalny ustęp z 
mowy p. marszałka, co z przyjemnością zaznaczyć 
musimy.

Przemówienie pana Zaleskiego sprawiło w 
kołach poselskich bardzo miłe wrażenie. Zawiada­
miając Sejm o objęciu rządu krajowego, wspo­
mniał o ustąpieniu hr. Potockiego, a zapewnił za  ̂
razem, że o sil nem jego staraniem będzie wstąpić 
w ślady swojego poprzednika. Sejm przyjął dekla­
rację tę hucznemi oklaskami, oddając tym sposo­
bem hołd wielkim zasługom ustępującego namie­
stnika.

Nawiąznjąc do głównych zadań Sejmu, nad 
mienił p. Zaleski, że do spełnienia ich potrzeba 
harmonji wszystkich czynników powołanych do dzia 
łani i składających się na warunki postępu. 
A dalej rzekł:

„Mam zaszczyt reprezentować tylko jeden z 
tych czynuików, to jest Rząd krajowy. Że on 
spełni swoje zadanie w tej wspólnej pracy, że na 
każdem je) polu, czy to inicjatywą, czy równole- 
głem działaniem, czy chętną i energiczną pomocą 
przyczyniać się będzie do osiągnięcia pożądanych 
celów, to ja przyrzekam, za to r^czę i odpowia­
dam ; że zaś z drugiej strony rząd znajdzie har­
monijne i życzliwe poparcie wszystkich innych 
czynników społecznych, tego się z wszelką otuchą 
spodziewam i o to Was, Panowie, usilnie upra­
szam".

głowa te znamionują m ęża ,który nie chce stać 
jedynie na stanowisku urzędnika, lecz pragnie być 
pożytecznym  obywatelem Kraju swej-go.

Ta pierwsza mowa, która jest jak najlepszą 
zapowiedzią rządów p. Zaleskiego, zaznacza dość 
jasno jego stanowisko polityczne, gdyż m.eści 
w sobie zarazem zapewnienie, że pan namiestnik 
tylko tak długo potrafi pogodzić stanowisko na­
miestnika ze swojem snmieniem obywatelskiem, 
jak  długo intencje rządu nie będą sprzecznemi 
z interesami kraiu.

Czytamy w Czasie:
„D o deputacji Towarzystwa pedagep cznego, 

wysłanej w sprawie zamknięcia pł ' wielu nau­
czycielom szkół ludowych, dotąd w klasach ró 
wnorzędnych zatrudnionym, miał p. namiestnik w 
końcu swego przemówienia uspokajająco powie­
dzieć, że szkolnictwo nie znosi eksperymentów. 
Samo dla siebie powiedzenie to nie może wywo­
łać żadnej objekcji. Można je nawet uważać za 
aksjomat, niewymagający bliższego uzasadnienia, 
jeżeli wyraz „eksperyment" weźmiemy w znaczc 
niu próby nierozważnie podjętej. Z okazji jednak, 
przy której słowa te miały być wypowiedziane, nie 
można wysnuwać takiego znaczenia , a fa k t, że 
Wypowiedział to pan namiestnik, wyklucza nawet 
najodleglejsze przypuszczenie, jakoby w słowach 
powyższych mieściła się jaka aluzja z aktualną 
tendencją. Ale nasze organa pochwyciły „ekspe­
ryment" skwapliwie i powtarzają go w tonie qui 
fait la musiąue.

Całą odpowiedzialność za zamknięcie płac na­
uczycielom zwalono na Wydział krajowy, jak gdy 
by z jego biura wyszedł ten dekret. Tymczasem 
Wydział krajowy uwiadomił tylko kra:ową Radę 
szkolną, że przygotowuje dla Sejmu projekty no­
wych ustaw szkolnych , z uwzględnieniem świeżo 
sankcjonowanej p. istwowej noweli szkolnej, i że 
w jednym projekcie zwraca uwagę „głównie na 
tworzenie szkół nowych w miejcowościach, gdzie 
dotąd żadnych szkół nie ma, tudzież na zaprowa­
dzenie nauk. półdniowej w ogóle, przez co tak

organizacja istniejących szkół pospolitych, jako 
też tworzenie klas równorzędnych, staią się zbę- 
dnemi." To przecież nie eksperyment, lecz projekt 
już znany i dotąd życzliwie w opinji traktowany."

Cała ta niezręczna polemika wymierzoną jest 
przeciwko Dziennikowi Polskiemu, kutóry w Cza­
sie nazywanym bywa bardzo często „dziennikiem 
lwowskim." I cóż wynika z tego, co Czas nap.sał? 
Oto nic innego, jak tylko to , że Dziennik Polski 
wyjaśnił sprawę należycie i dobrze był poinformr 
wany. Że z faktu inne, aniżeli Czas wyciągnął 
wniosek, to pochodzi ztąd, że nie chciał być stron­
niczym i wytknął władzy autonomicznej błąd tak­
tyczny, do którego Wydział krajowy sam się po­
niekąd przyznał, przyrzekając napowrót wstawić 
do budżetu potrzebuą kwotę na klasy paralelne. 
Zresztą przypomni sobie zapewne korespondent 
Czasu —  bo on to z nami polemizuje —  żeśmy 
rzecz wyjaśnili przedmiotowo i główny nacisk kła­
dli na formalną stronę tej sprawy, przemawiając 
za nauczycielami, ta k  n a g l e  chleba pozbawiony • 
mi i żądając napowrót zaprowadzenia klas para- 
lelnych tam, gdzie koniecznie są potrzebne, a nie 
wchodziliśmy w meritum rzeczy, mianowicie : czy 
Rada szkolna krajowa czyni zadość słusznym wy­
maganiom Wydziału krajowego i motywuje nale­
życie swoje pretensje do skarbu krajowego. Tak 
pod tym, jak i innym jeszcze względem ma W y­
dział krajowy najzupełniejszą słuszność, lecz zda­
niem naszem, wybrał niestosowną chwilę do akcji, 
która parę set rodzin pozbawia chleba. Wypowie­
dziawszy nauczycielom prowizorycznym ich posady 
przynajmniej na trzy miesiące, nie mógłby się 
Wydział krsjowy spotkać z żadnym zarzutem, ale 
tylko co do tych nauczycieli, którzy są niepotrze­
bni i co do szkół, gdzie klasy równoległe dla ma­
łej frekwencji są zbyteczne.

Sprawy sejmowe.
Interpe]acja do komisarza rządowego , wnie- 

' ona onegdaj przez p. Romanowicza i towarzyszy 
w aprawie zwinięcia paralelek po szkołach ludo 
wych. opiewa dosłownie:

Według niezaprzeczonych dotąd urzędowuie 
doniesień dzienników, c. k. Rada szkolna kri owa 
rozporządziła, iż od dnia 1. września zostają zwi 
nięte klasy równoległe w szkołach ludowych w ca­
łym krajn, a pomocnikom i pomocnicom nauczy­
cielskim w klasach tych pełniącym obowiązki, zo­
stają od tegoż dnia posady odjęte. Rozporządzenie 
to miało być wydane na kilka dni przed termi­
nem wykonania. Zważywszy, że przez zwinięcie 
klas równoległych, bardzo znaczna ilość dzieci do 
szkół ludowych uczęszczających, tudzież takich, 
które do nich teraz wejść miały, pozbawioną by 
była możności pobierania nauki; —  zważywszy, że 
ten stan rzeczy byłby nie zgodny z przepisami 
obowiązującej ustawy o zakładaniu szkół ludowych 
i posyłaniu do nich dzieci; —  zważywszy, że tak 
nagłe zaledwie na kilka dni przed terminem do­
konane wypowiedzenie tylu Dosad, bardzo znaczną 
ilość osób niespodziewanie i niezasłużenie pozba­
wiłoby wszelkich środków do życia, co nie może 
być bez szkodliwych następstw socjalnych —  zapy- 
tnją podpisani:

1) czy o ile powyższa doniesienia są zgodne 
z prawdą? jeżeli zaś są prawdziwe to:

2) czy to rozporządzenie wyszło z k o l e g i a l ­
ne j  u c h w a ł y  c. k. Rady szkolnej krajowaj, czy 
z jej b i u r a ?

3) co spowodowało Radę a względnie jej biuro 
do tego kroku?

4) w jaki sposób rozporządzenie to da 
się p o g o d z i ć  z p o w o >aną  wyżej u s t a w ą  
s z k o l n ą ?

5) czy i co uczyniono, uby na razie chociażby 
złagodzić nieco szkodliwe następstwa tego rozpo­
rządzenia?

We Lwowie dnia 15. września 1883.
Tadeusz Romanowicz poseł Lwo ski, Mieroszowski 
poseł gm. w. krakowskich, Fruchtmann. Hausner, 
Kapri, Wierzbicki, M aks, Goldmann, Skałkowski, 
T. Merunowicz, Lenartowicz, Feliks Pławicki, Ros­
ner, Ed. Simon, Józef Simon, W aygart, Seweryn 

Henzel.

Zjazd literatów i artystów 
w Krakowie.

Pierwszą czynnością pierwszego posiedzenia 
było odczytanie i uchwalenie en bloc ułożonego 
przez Koło artyst. - literackie regulaminu obrać, 
zjazdu.

Następnie ks. kanonik Polkowski odczyta! 
swój referat o znalezionym przez prelegenta w 
krakowskiej akademji umiejętności, w zbiorze 
rzadkości bibljograficznych hr. Walewskiego wier 
szu wrzekomo Jana Kochanowskiego p. n. Cancio 
per modum precalionis contra Muscos. Prelagent w 
swym referacie rozwinął motywa, na podstawie 
których wiersz ów poczytuje za autentyczny.

Odczytano następnie telegramy, poczem z po­
rządku dziennego nastąpił referat p. Ludomira 
Benedyktowicza: „O wystawach ogólnych dzieł
sztuki polskiej.* Treść tego referatu da się zrozu 
mieć dostatecznie z następującego zeń ustępu 
„Dla oznajmienia miłośników piękna i tych wszy 
stkich, którym dobro sztuki narodowej leży na 
sercu, z bieżącym ruchem artystycznym, jak ró 
wnież dla ożywienia tego ruchu, odbywać się bę 
dą czasowe wystawy polskie co lat pięć, raz w 
Krakowie, drugi raz we Lwowie." Da ej następuje 
w referacie szereg paragrafów rozwijających po­
wyższą myśl 8! czegółowo.

Po krótkiej dyskusji projekt pana Benedykto­
wicza przyjętym został przez zjazd w zasadzie, dla 
bliższego zaś opracowania szczegółów i skierowa­
nia projektu na tory praktyczne uchwalono prze 
słać go do komitetu koła. Nareszcie p. Bartosze­
wicz przedłożył zgromadzeniu wypracowany przez

koto literacko artystyczne projekt statutu „Pom o­
cy", towarzystwa literatów i artystów. Nad tym 
projektem odbyła się dłi_c'a dyskusja, a wreszcie 
zgodzono się na wniosek p. Abramowicza, aby 
projekt statutu odesłanym został także do komi­
tetu koła.

Na tej uchwale i na oznajmieniu przez pre­
zesa koła p. Kossaka, że fundusze przyszłej „P o­
mocy" literacko - artystycznej i asilone zostaną 
wkrótce dwoma koucertami, które dać na ten cel 
przyrzekli pp. Mierzw iski i Bylicki, —  zakończo 
no pierwsze posiedzenie, poi eważ jego porządek 
dzienny wyczerpanym został zupełnie.

Natomiast porządek dzienny drugiego posie­
dzenia, które się rozpoczęło o 4 popołudniu pod 
irzewodnictwem p. Danielewskiego redaktora Przy­

jaciela ludu, nie został wyczerpanym w najmniej­
szej nawet części. Nie uchwalono bowiem mimo 
długiej dyskusji nad referatem dr. Rcsenblatta: 

O własności literackiej": czy potrzebne są syn­
dykaty, mające rozstrzygać sporne kwestje o wła 
sności literackiej —  i w jaki sposób takim syn­
dykatom nadać znaczenie praktyczne i moc o b o ­
wiązującą? —  tudzież —  czy należy uznać, że 
plagjaty literackie, nawet w dzieni ikarstwie, uwa­
żane być powinny za czyn uwłaczający uczciwo 
ści? Nie uchwalono nic —  i zamknięto posiedze­
nie, i członkowie zjazdu udi i się na przedsta­
wienie teatralne. j

Przedstawienie rozpoczął pierwszy akt „Kon­
federatów Barskich", po jem ukazała się panna 
Reszkówna, powitana burzą oklasków i deszczem 
kwiatów. Prezes Koła artyst.-literackiego Kossak 
wręczył jej z orkiestry wspaniały bukiet. Wielka 
artystka odśpiewała tak, jak ona to tylko obec­
nie umie, arję klejnotów 9 „ F a u s t a "  Gounoda. 
Entuzjazm publiczności nie miał już granic.

Artystka, której ofiarność i uprzejmość równa 
się jej talentowi, odśpiewała jeszcze po za pro­
gramem kilka drobniejszych, lecz uro" sych utwo­
rów przy fortepianie. Akompanjował jej Żeleński. 
Kurtynę kilkanaście raay zpuszczano i podno­
szono.

Przedstawieni: zaaończył drugi akt „Konfe­
deratów" a publiczność wyszła z teatru w pod­
niosłem usposobieniu.

Obchód jubileusą na prowincji.
B óbrka  14. września. W dniu 11. b m o go­

dzinie 9 */„ odbyło się żałobne nabożeństwo w ko 
ściele parafialnym przez duchowieństwo obu obrząd­
ków, gdyż nasz paroch r. g. odmówił nam w cer­
kwi nabożeństwa, z powodu, że się w demonstracje 
pclskie mię8zać nie chce. Kościoł był uroczyście 
przystrojony, bo cały kirem obity, a w pośrodku 
stał katafalk, zdobny w herby krajowe i otoczony 
światłem, wieńcanr i kwiatami. Po nabożeństwie 
chór męski zaśpiewał „Z  dymem pożarów".

O godzinie 5. po południu w zabudowaniu 
szkolnem, tutejszy nauczyciel, p. Gołębi’ ^waki miał 
piękny odczyt dla ludu i dziatwy szkolnej, a wie­
czorem muzyka Lwowska wygrywała capstrzyk po 
ulicach miasta.

W środę z rana wystrzały moździerzowe zbu­
dziły ludność. Miasto w jednej chwili przybrało 
szatę uroczystą, wszystkie domy w rynku ubrano 
w chorągwie narodowe i państwa, a muzyka prze­
ciągała ulicami, grając pobudkę. O godz. 9 1/, od­
było się nabożeństwo solenne w kościele parafial­
nym przy współudziale duchowieństwa obu obrząd­
ków, jako też całej naszej inteligencji. Po nabo­
żeństw i ks. Nawrocki miał odpowiednie kazanie 
o Janie III, poczem z procesją nastąpiło odsłonię­
cie i poświęcenie tab1:oy pamiątkowej na zewnę­
trznej stronie kościoła umieszczonej.

O godz. 6. odbyło się nabożeństwo w syna­
godze przy współudziale chóru męskiego na ten 
cel ze Lwowa sprowadzonego. Po wyjściu z syna­
gogi miasto całe rzęsiście oświetlono.

R ohatyn 15. września. Nasze zubożałe mia­
sto, nie dozwoliło się wyprzedzić innym, w ob­
chodzie narodowych uroczystości wiekopomnej 
200 letniej rocznicy odsieczy miasta Wiednia, —  
a to dzięki patrjotycznemu usposobieniu mieszczan 
stwa wszystkich obrządków i wyznań. Dnia 11. 
bm. rano odprawiono żałobne nabożeństwo za po- 
leg ich w kościele łacińskim. przy współudziale 
w f  stkich władz tak rządowych jak aucor.omic-- 
nych, licznie zgromadzonej publiczności i znaczn“j 
liczbie starozakonnych. Kata, był rzęsiście 
oświetlony i gustownie przybrany. Po południu 
odbyło się nabożeństwo w tutejszej muogiem świa­
tłem jaśniejącej bożnicy. Wcuodzącej do tejże 
publiczności rozdawano przy drz dach „Program 
nroczystości" w języku polskim ułożony. U góry 
wielkiego ołtarza był ustawiony wizerunek króla 
Sobieskiego, za którego duszę kantor odprawiają­
cy nabożeństwo, modły w języku polskinl wygłosił, 
a w końcu on i 7 śpiewakom według programu 
odspibwali „Z  dymem pożarów" i „Boże coś Pol­
skę!8 Po raz pierwszy mury tej bożnicy usłysza­
ły słowa polskii 1 —  a my wierząc, że one coraz 
częściej powtarzać się będą, opuszczaliśmy z rze- 
wnem uczuciem tę świątynię. W środę 12. bm., 
było uroczyste dziękczynne nabożeństwo w rz. kat. 
kościele, kazanie religijno patrjotyczne miał pro 
boszcz ks. P. z B., a potem na rynku z estrady 
ubranej w chorągwie narodowe i festonyz pięknej 
zieloni, przy biuście Sobieskiego przedstawił w do­
brze wygłoszonej dłuższej mowie obywatel p. I. 
K. życiorys króla bohatera, przyczem rozdawano 
włościanom na targ przybyłym, książeczki z obraz­
kami w języku polskim i ruskim,|które chciwie 
lud rozbierał. Wieczorem korowód z lampionami, 
przy odgłosie muzyki, a miasto zajaśniało tysią­
cem świateł.

Piękny widok przedstawiały bardzo ładne 
przezrocza w kasynie mieszczańskiem, tudzież 
najrzęsiściej oświetlony dom przełożonego zboru

izraelick: ago p. Ch. H. W oknie umieszczony był 
ślicznie wykonany transparent z monogramem 
króla i napisem:

„Niewygasłej pamięci sławnych czynów króla 
polskiego Jana III. Rodacy Izraelici".

Nie dziw więc, Ż6 każdy dobrze myślący, 
wracał natchniony uczuciem szczerej miłości i 
zgody, a wzmocniony silną wiarą w lepszą przy­
szłość.

Ułaszkowce dnia 14. września. Wiekopomnej 
pamięci Jan III. Sobieski król nasz bohaterski, 
miał dotknąć swą stopą także i ten kącik ziemi 
podolskiej; tradycja a podobno kronika tutejszego 
iLoraSteri 0 0 . Bazyljanów zapamiętały, że kiedy 
ciągnął ongi z wojskami pod Kamieniec, w Uła- 
szkowcach modlił się i spowiadał w pieczarze cu­
downej św. Iwana.

Obchód nasz był skromny, udział w nim 
wzięły wszystkie stany, bez różnicy wyznania, sto­
pnia wykształcenia lub sfery towarzyskiej. Mszą 
dziękczynną w cerkwi parafialnej a następnie 
obdarzeniem dziatwy szkoluej medaljónikami  ̂ i 
obrazkami okolicznościowemi rozpoczął się obchód 
dn. 12. bm. Nazajutrz zaś wieczorem zajaśniały 
na malowniczych wzgórzach, które od strony Se- 
tetu okalają Ułaszkowce, piramidy o g n ^ e  smol­
nych beczek; i rozległ się odgłos salw moździe­
rzowych, zapowiadających pochód z muzyką po­
chodniami i lampionami przez miasto na błonie 
pod dworem, gdzie niespodzian e z mroku nocy, 
wyłonił się w oświetleniu bengalskiem obraz z 
żywych osób, przedstawiający alegoryczną trójcę 
cnót chrześciańskich: Wiary, nadziei i miłoś.ń.

Uroczystość wreszcie zakończyła się itaz.ą z 
tańcami w umajonym i wizerunkiem królewskim 
przyozdobionym lokalu, który zarząd kluczowy hr. 
Lanckoępąskiego na ten cel do dyspozycji oddał. 
A tu, wzorem znów naszego króla Jana, który 
jak wiadomo— nie wzgardził niegdyś pójść w tany 
z kowalichą jaworowską, odbyło się zbratanie 
wszystkich warstw tutejszych mieszkańców, w ten 
sposób, że panienki nasze rozpoczęły zabawę ma­
zurem ze starszyzną rzemieślniczą, składającą ko­
mitet jubileuazowy, panowie zaś „poszli kołomyj- 
kę" ze szlachcianeczkami i dziewczętami wiejskie ■ 
mi, ustrojonemi po niedzielnemu w ruciane wianki 
i bukiety z aster i m ięty.

Czysty dochód z zabawy przeznaczono na za- 
kupno dziełek ludowych dla miejscowej bibljoteczki 
szkolnej.

Stanisławów  14. września. Festyn ludowy, 
połączony z ugoszczeniem włościan, który się miał 
odbyć pod gołem niebem w ogrodzie na wałach 
„Hetmańskich" z powodu cą g łe j niepogody prze­
niósł się pod dach sali Teatralnej.

Przeszło 400 włościau zasiadło do stołów.
Mieszczanie, wielu w polskich strojach, obsłu­

giwali młodszych braci. Wszyscy zostali dostatuio 
ugoszczeni.

Zgromadzenie zagaił burmistrz, dr. Ignacy 
Kamińsk*, w pełnem polskiem ubraniu, pri. mówie­
niem ruskiem, z wielką werwą wypowiedziane!", 
w którem podniósł, że obchodzimy wspólne wielkie 
dziejowe święto, że w obronie Wiednia i chrze- 
ściaństwa lała się krew polska ruska, że archie- 
rej lwowski, Szumlański, błogosławił tak broni ru­
skiej jak i polskiej. Dlatego zaprosiliśmy was w go­
ścinę, aby przy wspólnej biesiadzie uczcić ten dzień, 
który położył kres zalewowi bisurmaństwa, które 
przez kilka wieków niszczyło wasze pola, chaty, 
dobytek, które uprowadzało w jasyr żony i córki 
waszycl praojców. Między wam. a nami nie ma 
różnicy, bo ty masz żonę Polkę, a Polka ma m ę­
ża Rusina. Bratnim więc uściskiem witamy was 
włościanie!" Sala zagrzmiała okrzykiem: „Mnchaja 
lita burmistrzowi i mieszczanom stanisławowskimi"

Tu zażądali głosu włościanie Kohutiak zKui- 
hinina i Jewczuk z Pasiecznej. Przemowy ich pro­
ste, szczere, z serca płynące, odznaczały się mi­
łością bratnią, żadnego w nich nie było rozdźwię- 
ku, żadnej fałszywej nuty. Kohutiak mianowicie 
podniósł ważność szkoły i oświaty, a gdy będzie­
my „proświszczenni," nie będą nas kłócić."

Jeden z mówców, Mokłowski, poruszył posta­
wienie pomnika Sobieskiemu w Stanisławowie, 
krajcarowemi datkam któreby należało przez dłu­
gi szereg lat w powiecie stanisławowskim zL arać.

Burmistrz uznał pomysł jakc przechodzący 
siły naszego powiatu i postawił wniosek, aby na­
tomiast zoierać fundusz na zakupno książek szkol • 
uych dla dzieci włościańskich, uczęszczających do 
stanisławowskich szkół, czy to do gimnazjum, czy 
szkoły realnej, czy też do szkół ludowych. W pier­
wszej chwili zebrano 12 złr. 12 ct., które komitet 
jubileuszowy uzupełnił do sumy 30 złr. i złożył 
na ten cel w kasie oszczędności. Muzyk* w mun­
durach krakowskich przygrywała kołomyjki i kra­
kowiaki, a włościanom rozdano obrazki, medaljo- 
mki i broszurki ruskie. Do wspólnej uczty przy­
byli także z licznym pocztem mieszczanie 2 Ty- 
śmienLy, z burmistrzem swoim na czele i również 
gościnnie byli podejmowani i obdzieleni medaljom 
kami, obrazkami i broszurami.

Z księży ruskich, którzy udział swój w uro­
czystościach zapowiedzieli, nikt się niestety nie ja ­
wił, a zawstydził ich jeden z włościan, k^óry przy­
toczył z tego powodu parabolę z pisma świętego 
o wezwaniu przez Chrystusa na ucztę gości pro­
szonych, którzy jednak na ucztę nie przybyli.

Sprawy zagraniczne.
P etersbu rg  13. września. Dzisiejszy K raj 

petersburski, pisząc o uroczystościach na cześć So­
bieskiego w Galicji, tak powiada w końcu: „Za
rzucającym nam rosyjskim publicystom (patrz 2Vo- 
woje Wremia z dnir 9. bm.,) że laur wiadeński 
był jałowy, radzilibyśmy mieć na uwadze owoce 
ostatniej wojuy wschodniej i bezpośrednio osią- 
gnione z tej ./ojny przez głównego działacza ma-

terjalne korzyść Gdyby się te ostatnie reduko­
wały do zera, gdyby stanowiły wartość odjemną, 
czyż możnaby żałować, że stało się to, co się 
stało, skoro podniosły się i żyć poczęły nowe wy­
zwolone społeczeństwa, a ta, co je przygniatała 
fala islamu cofnęła się jeszcze o kilka kroków. 
Żaden z nich zapewne nie odważyłby się na taką 
konkluzję, niech więc i nas omija zastosowanie 
złej i z gruntu fałszywej zasady. Wawrzyn wie­
deński dotychczas się zieleni niezbrukany, a św ie­
ży jak za czasu Wespazyana Koshowskiego, który 
zaczynał swoje „Pieśni Wiednia Wybawionego" 
wierszami:

Mężnego króla wiekopomne dzieło 
Ojczystym rymem wspomni Klio chętna I.

Wawrzynowi temu najmniejszego nie przynosi 
uszczerbku, ani postanowienie rady miejskiej wie­
deńskiej o nieświęceniu d. 12. września pamiątki 
bitwy pod Wiedniem, ani cofnięcie się od święce­
nia galicyjskich Rusinów. Od Niemców austrja- 
ckich w teraćniejszem roznamrgtnieniu się w sku­
tek wzbierającej zresztą bardzo zwolna w monar- 
chji Habsburgów słowiańskiej powodzi, wszystkiego 
można się było spodziewać. Co się tyczy Rusinów 
galicyjskich, którzy i do krwi jednej z Janem III. 

jako Rusinem z rodu się przyznają i zasługę od­
sieczy względem chrześejaństwa podzielają, ale w 
skutek rozdrazniei \ przeciwko Polakom w tera­
źniejszej sejmowej polityce galicyjskiej udziału w 
obchodzie rocznicy odmówili, możemy tylko rusza­
jąc ramionami porównać ich do dzieci, które, gdy 
się pogniewają, drą na sobie własne ubranie i ni­
szczą zabawki. Możnaby rzec im : przyznajecie, że 
te wawrzyny nasze i wasze, bo wspólne. Odrzu­
cacie je precz od siebie —  tymci dla was gorzej, 
bierzemy je odtąd bez podziału, uiech przy nas w 
całości pozostaną."

Oprócz artykułu wstępnego począł K raj od 
daty powyższej drukować w fejletouie obszerniej­
szą pracę Kazimierza Jarochowskiego pod tytułem: 
„Wyprawa wiedeńska ze stanowiska interesu poli­
tycznego Polski."

ystawa elektryczna
w  W i e d n i u .

(Oryginalne sprawozdanie Dziennika Polskiego.)

(S.) Z  kroniki wystawowe.' mamy obecnie do 
zanotowania wykład dra Z e t z s c h k e  z Berlina, 
o rozwoju telegrafji elektrycznej, z szczególnem 
uwzględnieniem najnowszych zdobyczy na tem 
polu, który się odbył dnia 11. bm. w sali teatral­
nej w rotundzie. O wykładzie tym śmiało powie­
dzieć można, iż należał do najlepszych; populary­
zacja nauki znalazła w panu Zetzschke znakomite­
go rzecznika, władającego wybornie całym apara­
tem środków pomocniczych. Licznie zgromadzona 
doborowa publiczność miała tu dobrą sposobność 
do zapoznania się z najgłówniejszymi kierunkami 
telegrafji i jej dążeniami, a dr. Zetzschke mógł 
się z oklasków przekonać, iż audytorjum potrafiło 
należycie ocenić jego pracę.

Np sobotę zapowiedziany jest wykład znako­
mitego angielskiego uczonego, p. P r e e c e ,  naczel­
nego dyrektora telegrafów angielskich. Przedmiot 
wykładu sta iowić ma przegląd najnowszych w y ­
nalazków, zastosowanych w Anglji na stacjach te­
legraficznych. A więc znowu o telegrafji, która 
stanowi najbogatszy dział obecnej wystawy.

Komisje naukowe zaczęły już swe czynności. 
Od dwóch dni przedmiotem ich badań są w wię­
kszej części pomiary, mające na celu wyświetlenie 
niektórych ciemnych miejsc elektrotechniki, spe­
cjalnie jej części ekonumicznej. O wynikach ba­
dań dowiedzieć się będzie można z dotyczących 
protokołów, które drukiem zostaną ogłoszone.

Protokoły te zawierać będą dla każdego elek­
trotechnika nader cenne wskazówki, a zarazem 
stanowić będą pożyteczną pamiątkę z wystawy 
tegoro zaej. Uporządkowanie i zredagowanie ich 
zajmie jednak sporo czasu, tak, iż w ogóle przy 
sprzyjających okolicznościach dopiero po kiltru m ie­
siącach będą mogły przejść w ręce szerszej publi­
czności. Urzędowe sprawozdanie z wystawy prze- 
szłorocznej monachijskiej opuściło prasę także do­
piero po upływie blisko 10 miesięcy, tak, iż zale­
dwie w sierpniu b. r. mogło się ukazać w han­
dlu księgarskim.

Ten ostatni reprezentowany tu jest przez 
wiedeńską firmę R a r t l e b e n  & Com , która urzą­
dziła w jednym z lokalów rotundy czytelnię i 
bibliotekę, otwartą cały dzień dla publiczności.
0  nadzwyczajnej ruchliwości tej firmy świadczy 
spora liczba tomów w/dauych przez nią z powo­
du wystawy elektrycznej. Pomiędzy niemi odzna­
czają się niektóre udatną popularyzacją elektro­
techniki; poszukiwane są więc przez c^ół nublicz- 
ności, która zaopatrzona w „przewodnik" tej firmy, 
może śmiało do każdego przyrządu przystąpić i 
zrozumieć główną iego istotę. P izyczera ceny^ p o ­
dobnych popularnych dziełek są nadzwyczaj niskie
1 jedynie przy silnym odbiorze nakładą możliwe.

Pc dziale telegrafii m-., bogatszy jest dział
maszyn dynamoelektrycznych; nie potrafią one
ednak nigdy zastąpić innego, starszego sposobu 

otrzymania prądu galwanicznego. Mamy tu na 
myśli stosy i baterje, o których chcemy pomówić. 
Źródłem "radu galwanicznego w stosach są che­
miczne procesy. Ina silniejsze są one, tem silniej­
szy otrzymujemy prąd, który ile możności powi­
nien być stał] Staranie, jakiego wymagają ba­
terje, jest zawsze z pewnemi nieprzyjemnościami 
połączone, nie biorąc już na uwagę, iż prawie 
zawsze ma się do czynienia z najrozmaitszemi 
chemikaliami, będącemi po większej części tru­
ciznami. Ztąd więc objaśniają się dążenia do za- 
rtąpienia bateryj, gdzie się tylko daje, a ma to 
miejsce szczególnie w domowych telegrafach, przy­
rządami elektromagnetycznemu Że się to w pe­
wnych razach udaje, tego nie można zaprzeczyć i 
jako największej doniosłości przyrząd w tym kie­
runku służyć może telegraf typowy Siemensa.
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Mimo tego nie potrafią jednak przyrządy elektro­
magnetyczne zastąpić bateryj na polu telefonii, 
rozwijającej się coraz bardziej. Z tego też powo­
du każde ulepszenie w dziedzinie stosów, znacho- 
dzi przychylne przyjęcie w kołach interesowa­
nych. Na wystawie znajduje się kuka dobrych 
ulepszeń i kilka zupełnie nowych stosów. Z 570 
wystawców wystawia 103 stosy, baterje i ich ma- 
terjały składowe. W liczbie tej znachodzą się 
także wystawcy stosów drugorzędnych czyli akumu­
latorów, które zyskają coraz więcej zwolenników 
mimo usterek, jakich się jeszcze nie pozbyły.

Z pomiędzy nowszych stosów zasługuje na 
wyszczególnienie element Ł a l a n d a .  Odznacza się 
on nietylko wielką siłą elektromotoryczną, lecz 
także tern, iż jest stały, prostej konstrukcji i tani. 
Siła elektromotoryczna tego stosu jest 1 Volty, pod­
czas gdy opór wewnętrzny zaledwie '/, — ‘/« Ohma 
wynosi. Przez nakrywkę stosu przechodzi gruby 
drut cynkowy zwinięty w połowie naczynia spi­
ralnie, na dole zaś umieszcza się tlenek miedzi 
w postaci łusek, jakie powstają pray żarzeniu mie­
dzi. Tlenek ten łączy się metalicznie z drutem 
miedzianym, przechodzącym z boku nakrywki, a 
tworzącym drugi biegun stosu, a nareszcie napełnia 
się naczynie do 3/, części roztworem potażu gry­
zącego. W ten sposób urządzony stos jest nadzwy­
czaj stały, przyczem zużycie materyj ma tylko 
miejsce podczas zamknięcia obiegu prądu.

M;nisterstwo wojny wystawiło pomiędzy innym 
przyrządami baterję systemu C h l o r i s - B o u d e t ,  
służącą do oświetlania magazynów światłem lamp 
żarowych, jak również zmodyfikowany stos Da- 
niella do celów galwanoplastycznych.

Rychnowski, znany inżynier ze Lwowa, po­
siada na wystawie baterję o jednym płynie, w któ­
rym zanurzony jest pręt cynkowy i podziurawiony 
walec miedziany, którego dno stanowi płyta z wul­
kanizowanego kauczuku.

Ig. W olff z Wiednia wystawił elementy Le- 
clanche z szczelnem zamknięciem.

Kolej czeska Praga-Dnx wystawiła kilka ba­
teryj własnej konstrukcji, które są tylko odmianą 
stosu Meidingera i różnią się od niego tylko kształ­
tem naczynia, bieguna cynkowego. Posiadają one 
dziurawioną przeponę glinianą, lecz mimo tego wi 
dzieć się dały po kilku dniach użycia liczne ślady 
polaryzacji.

Zarząd telegrafów włoskich z Rzymu obficie 
zaopatrzył swój oddział w stosy najrozmaitszych 
systemów włoskich, z pomiędzy których wymie- 
d id  system Girardi, Pouci, Minotto, Cardarelli.

Firma Maison Breąuet, Societe anonyme 
z Paryża, wystawia baterję drugorzędną systemu 
Plante, stosy Trouve, Thomson, Bunsen, Carre, 
Meidinger, Daniel, Marie-Dayy, Leclanche, Callaud 
d’Aros. Po większej części dobrze znane rzeczy.

W oddziale rosyjskim znajduje się element 
konstrukcji Dobrowolskiego i kilka akumulato­
rów systemu Crestina, składających się z płyt 
ołowianych, oddzielonych od siebie wąskiemi pa­
skami szklannemi.

Pomiędzy najrozmaitszemi przyrządami, wy- 
stawionemi przez firmę E. Duplay z Paryża, zna- 
chodzi się baterja systemu Edisona, złożona z 
dwóch stosów, będących odmianą Daniela.

Interesujące okazy stosów własnej konstrukcji 
wystawił August Griinfeld z Wiednia. Pierwszy 
raz spotykamy się tu z stosami o jednym metalu 
Wynalazca zestawia kilka rodaa„ów, i tak np. stos. 
którego obydwa bieguny są z cynku, dla wzbu­
dzenia prądu służą dwa płyny, z których jeden 
stanowi woda, drugi zaś siarkan zanurzonego me­
talu w roztworze wodnym. Działanie jednak po­
dobnych stosów jest bardzo słabe i nie znalazły 
one dotychczas nigdzie praktycznego zastosowania, 
i zdaje się pozostaną tylko eksperymentem, w ka­
żdym razie ciekawym. Griinfeld wystawia również 
zmodyfikowany stos Daniela.

Wydział angielskich telegrafów posiada na 
wystawie oprócz kilku znanych bateryj, także 
mniej znaną Grayity-Leelanche, z roztworem chro- 
miauu potasowego baterję Tullera i nową systemu 
Large Daniel.

Compagnie des chemins de fer de l’Est z Pa­
ryża wystawia stosy suche, baterje Leclanche i 
Callandel.

Dr. Lesing z Norymbergi posiada między 
innemi stosy Hippa z biegunami węglowemi i cyn- 
kowemi.

Societa Industriale Franco Italiana z Medjo- 
lanu zaciekawia hydrotermiczną baterją, która 
musi być zawsze utrzymywaną w ciepłocie 50° 
Cels. Jest to baterja o biegunach węglowych i 
cynkowych. Cynki zanurzone są w wodzie, węgle 
zaś w mięsaaninie kwasów, siarkowego i azoto­
wego.

Fein z Stuttgardu wystawia stałe stosy braun- 
steinowe tasnej konstrukcji, kształtem do Mei­
dingera balonowych podobne.

Prof. Zenger z Pragi przedstawia swe ele­
menty gazowe.

Dział akumulatorów jest dosyć słabo rozwi­
nięty. Z tych zasługują na uwagę akumulatory 
Faure-Sellon Volckmar, będące w użyciu na okrę­
cie, poruszanym elektrycznością, i akumulatory 
Kornblhha, Weidmanna z izolatorami z asbestu, 
Siemensa, gdzie zamiast płyt ołowianych, użyte 

są płyty z paladium, i nareszcie wynalazcy aku- 
hj nlatorów Gastona Plante, który także obesłał 
wystawę.

K R O N I K A .
Lwów dnia 17. września.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę A l b r e c h t  
powróciwsay w sobotę ■ rana a manewrów pod Bóbrką 
nabawił cały dnień w mieście, i przed godniną 8 wie- 
csorem udał sie aa dwornec, a sająwssy w gc~ sypial­
ny, odjechał pospiessoym pociągiem do 'Wiednia. —  
P. K ę d s i e r s k i ,  naczelnik stacji w głównym dworcu 
kolei Karola Ludwika we Lwowie, został tknięty 
apopleksją i znajduje się w stanie zupełnej beswła- 
dności i nieprzytomności. —  X . Gr. K u r m a n o w i c z  
wychodźca z Chełmu, obecnie kapelan klasitoru św. 
Bazyliszek-w Słowicie, obchodził w tych dniach 52- 
letaią rocznicę kapłańatwa, u nięcia awego, ks. Char- 
łampowicia, w Jasieaowcach. Liczny zjand obywateli 
i duchowieństwa uczcił ten jubileust sędtiwego y 
znawcy nnji. —  Zmarły ś. p. Napoleon S i e r a ws k i ,  
o którego zgonie doaoailiśmy parę dni temu, był, jak 
nas zapewniają, ostatnim t żyjących oficerów pułkn 
kunnego gwardji byłego wojska polskiego. Tak prny 
najmniej nieboszcsyk podpisał się na książce ofiaro­
wanej prsez siebie w rokn 1881 jednemu t  warsnaws- 
kich prawników. —  Michał Zgoda F i a ł k i e w i c t ,  
emerytowany radca apelacyjny, mąż powsnechsie sta­
żowany, nmarł wctoraj we Lwowie. — Zmarła także 
Antonina S e mk o w i c z ,  wdowa po radoy trybnnału 
Jpelacyjnego

Wczorajsza recepcja u marszałka dra *Zy- 
blikiewicta tgromadniła w obszernych jego salonach 
przedstawicieli krajn, którty prtybyli na obrady sej 
mowę i wybór towarnystwa miejscowego. Gościnny 
gospodarz rozesłał około 500 taproszeń, a uprzejmość 
jego i dystynkcja hr. Lndwikowej Wodtickiej i pani 
Zygmuntowej Marchwickiej, które pan marstałek do 
pełnienia obowiątków gospodyń taprosił, dodawały tej 
na wielką skalę i w wybrednym stylu urtądzonej re­
cepcji stctególnego uroku. Od godt. 8. plac prted 
gmachem sejmowym oświetlony był lampą elektryctną, 
a z salonów dolatywała rozgłośna muzyka „Harmonji*, 
która cały ceaz przygrywała gościom p. marszałka. 
Ściśle o oznaczonej godzizie (7 , 9) rozpoczął się 
tjatd, a publiczność prted gmachem ngromadtona pa­
trzała n ciekawością, jak po wielkich wschodach dą­
żyły do podwoi marszałkowskich patie, nbrate s da­
wno już ustaną elegancją Polek, ale w toaletach ce­
lujących przedewsnystkiem prostotą i skromnością, i 
jak im z rycerską usłużnością towarnysnyli w powa­
żnych kontusnach lub lekkich frakach weterani pracy 
sejmowej. W apartamentach marszałka, pełnych świa­
tła i powietrna, od ranu naroiło się i od rasn w bar- 
wnem tern ngromadnenin napanował ton swobodny, 
ciepły i dystyngowany, który też wkrótce porwał i 
nowo wybranych posłów, jacy po ran pierwsny jawili 
się u najwyższego dygnitarna samornądn krajowego. 
Że mimo całej swobody konwersacyjnej, prneważała 
nuta politycsna, o tern podobno nadmieniać nie potrze- 
ba. i niejedno bon-mot urosło wcioraj jak iskra w 
atmosferze wiecsorn , prnejętej niewymusnoną wesoło­
ścią i walnym hnmorem. Późao też skońcsyła się ta 
recepcja, którą marstałek krajowy zagaił niejako że­
ton sejmowy, a jej uczestnikom w miłej tkwi pamięci 
gościnność gospodarna, umiejętna gościnność , która 
tak snto i świetnie nprnyjemniała wiecnór.

Nowy Prołom okropnie ujada ta redaktora Sło­
wa , który w cnasie iluminacji kilka świec poświęcił 
pamięci króla polskiego, i na ks. Gnstalewicsa, autora 
rnsklego wiersta jubileuszowego, .którego mnsa na 
starość gorssącego wyprawiła kankana. “ Prołom  drwi 
n tej starości i ciesny s ię , że jest jesncne młodym. 
Ciesn s ię !

Karnawał dla dasz pobożnych Pod tym ty- 
tulem, według inseratn Czasu, można nabyć książeczkę 
w oprawie u Sióstr Felicjanek na Smoleńsku w Kra­
kowie. Cały karnawał kosntnje tylko 40 cnt.

Manewry pod  Bóbrką trwały od dnia 13. do 
15. bm. Wojska ucnestnicnące w nich s taborem wo­
jennym, powróciły w sobotę, a marss ich do miasta 
trwał od godt. 6. do 10. wiecnorem. Fulki sarniej- 
icowe wróciły koleją ta dawtiejsne nałogi.

W iadom ości d jecezja lne. Archidjecenja lwow­
ska. (Zakon OO. Bernardynów.) O. Laurenty Knbaś 
prsentacsony do Sokala, otrnymal jurysdykcję. O. We- 
nanty Petoniec został uwolniony od obowiąsków gwar- 
djana w Krystynopoln, a na jego miejsce przeztaczo- 
ty  O. Jeniorski » Gwoźdźca. W Gwoźdźcn ustano­
wiony administratorem O. Sabin Figas ne Lwowa, a 
wikarym O. Romuald Misnkowic w miejsce usunięte­
go O. Michalczewskiego. O. Korzeniowski Marc. prne- 
snacsony na Gwardjana do Zbaraża, itrsymał jurys­
dykcję. Wikarym we Lwowie zamianowany O. Fraz 
desek Scisłowicn.

Namiestnictwo nenwoliło ks. Głód n Uścia Sol­
nego, dekretem n dnia 24. lipca 1883 1. 45366 na 
nmiatę nanwiska Głód na Głodniński.

W Pmeworsku umarł O. Denydery Kabat n sa- 
kosu 0 0 . Bernardynów, opatrsony św. sakramentami. 
Był on bratem nnanego prof. Manrycego Kabata.

Djecesja przemyska. Kanoniczną inntytucię otrzy­
mali : ks. M. Serwacki, koop. w Drohobycsu, na
prob. w Felsntynie; ks. Woje. Białos, wik. s Gro­
dziska, na benef. w Monastersu; ks. Winc. Grnegor- 
cnyk, prob. z Tuligłów, na benef. w Pruchniku i zo­
stał zamianowany dsiekatem pruchnickim.

PrneBiesieni: ks. Stan. Ozoporowski, ezpozyt
Z Woj to wy, do Podbnża, a ks. J. Jakiel, ezposyt 
z Podbuża, do Wojtowy ; ks. Kaz. Szkocki, wikary 
z Nowegomiasta, do Miechoclna; ks. Mac. Rymar, 
wik. z Dylągowy, do Pniowa; ks. Stan. Sypniowski, 
admin. w Pruchniku, na koop. do Przeworska, a ks. 
J. Gąbka, wik. ■ Prseworska, na admin. do Tuli­
głów. Wresncie ks. L. Niebiesnctańskiego namiast do 
Krnemienicy, do Polany, a ks. Ign. Kułakowskiego 
poiostawiono w Krsemienicy nadal w charakterse 
kooperatora.

Djecesja tarnowska. Prnetiesioty ks. Fr. Biał­
kowski t  Makowa do Jadownik koło Brzeska; ks. 
Fr. Rączka z Podegrodnia do Bieńkówki; ks. Jan 
Bieniak s Bieńkówki do Tuchowa ; ks. Jónef Kru­
piński z Tuchowa do Dobcnyc.

Ks. Andrnej Wojciasnek, ezponyt t  Pogórskiej 
Woli, otrnymał prenentę na Łąki Dolne.

Ks. Jat Tabacnyński, prob. w Sncnucinie, otrsy- 
mał Roc. et Mant.

Djecesja krakowska. Prneniesiony ks. Michał 
Królikowski z Frydrychowie do Hemienia w miejsce 
ks. Karola Majera, który n powodu słabości otrnymał 
urlop dla poratowania sdrowia.

Dnia 10., 11. i 12. wrneśnia na odbytej kapi­
tale 0 0 . Karmelitów, pod priewodnictwem O. Anioła 
SaTini, jenerała sakotu, naszły następujące nmiany: 
Prowincjałem obrany O. Romuald Kacnkowski, dsięki 
którego nabiegom i' trudom doszedł do skutku 
akt koronacji cudownego obranu Matki Najśw. na 
Piaskn. Nowo obrany prowincjał prnenosi resydeteję 
prowincjonaliką se Lwowa do Krakowa. Dotychcta 
sowy prowincjał O. Miianyak nostaje aa-jal we Lwo­
wie jato profesor ztndii teol. pro regularibus, Prze­
orami nostali: w Krakowie O. Marjan Spolski, we 
Lwowie O. K o  l u b i ń s k i ,  w Sąs.adowicach O. Wal. 
Wiernbicki, w Bołhorcu O. Klemens Kiedsich, w Eos 
dole O. Jat Haber, w Pilztie O. Teod. Kudar. Pod- 
prneorem we Lwowie nostał O. Bron. Terpiuch, a 
w Krakowie O. Fei. Kostański. Magistrem nowicjatu 
O. Zieliński. O. jenerał Sayini ze swym sekretarzem 
O. Galii udaje sie obecnie n nowym prowincjałem do 
Wiednia, itkąd 15. bm. wyjednie do Rzymu.

(m.) Pan Hans Hofer, profesor akademii gór­
niczej w Leoben , specjalista pod wngledem kopalni­
ctwa naftowego, przybył t  polecenia ministerstwa rol­
nictwa do Galicji. Zwidsil już kopalnie w Klęcsanach 
i Słobodnie rungurskiej, a wczoraj rano udał się do 
Drohobyczy skąd swidsi okolicnne kopalnie. Towa­
rzyszy mu starssy knmisarn górniczy, pan Henryk 
W a l t e r .  Podróż ta ma na celu sapossanie się se 
stanem kopalnictwa taftowego w Galicji, albowiem 
w prnyszłym roku snkoltym rozpoc ie pan Hofer 
wykłady o nafcie.

Kopiec U nji lubelskiej. Po raz ostatni ogło 
silem w Dzienniku Polskim % d. 5. października 
1878 r. nr. 230 dochód i ronchód na rzecz kopca 
po d. 30. wrneśnia 1878 r.

Od d. 1. psźdniemika 1878 r. włącznie po d.
15. września 1883 r. prnedstawia się dochód i roi- 
chód jak następuje:

Wybrano s pustek u : Stadtmttllera 568 nł.
79 ct„ Brajtmaje-a 143 13, na kopcu 165 92, 
kasyna miesnenańskiego 105 43, Wydziału krajowego

52 34. Grossa cukiernika 52 75, różnych sklepów 
3734, Rothlendera 9 83, młodsieży handlowej 7’69, 
Wilda 5 15, Justyana 3 49, Markiewicza 3 14, Ja­
skólskiego 1*00, Bacnewskiego 2 22, Królikowskiego 
2*37, Milikowskiego 1 90, Reissa 124,  Towarnickiego 
0 5 4 , poseł Max ze składki między posłami na Sej­
mie 1878 r. 370 00 , na Sejmie 1881 r. 457*00, 
składka podenas nenty w kasynie miesnenańskiem dnia 
12. cnerwca 1881 r. 354-00, ta netcie posła Hau- 
stera d. 29 cserwca 1881 r. w Samborse 110 90, 
podenas różnych uroczystości na kopcu 109 33, na 
wieży ratnsnowej 19 44, Ihnatowicn ne składki 34 90, 
uenniowie gimnanjum Franciszka Jósefa 5., 6., 7. i 8. 
klasy 16*88, uesniowie IV. gimnazjom 9 95, mło­
dzież polska przez Mochnackiego Edmunda 8 07, 
uenniowie II. gimaanjum 6., 7. i 8. klasa 6 9 0 , w 
Sanoku składka 15*00, Kalita ne składki 9 25, Kli- 
mowicn składka 4 00. nrnędnicy Towarsystwa ognio­
wego krakowskiego 30 30, Stowarsyszenie stolarskie 
lwowskie prnez Świsterskiego 50 00, w Żegestowie 
składka 14*00, iprnen Mochnackiego Edmunda 20 00, 
Pawliński ze składki w Samborze 11 50, nczniowie 
realni i gimnazjalni 11 67, uenniowie 3 kl. b. i 4. 
kl. a. b. gim. F r  Jón. 5.00 urnędticy Karola Lu­
dwika 6*00, Gazeta Narodowa ne składki 10*00, 
Jaśkiewicn sładka ta kółka do tacnek 19 20, za­
kład pani Boberskiej 8'10, ccnentice seminarjum lwow­
skiego 4 00, Towarnicki składka w Rzeszowie 6 00, 
Sklepiński składka 25 00, restauracja Ludwika składka 
5*00, ofiarowali: Karol Sobota 10 00, Dąbcnański 
Antoni 40 00, Hnsnar i Franciszek 30 00, Sękowski 
Aleksander 10 00, Gołuchowski Artur 20 00, Kamila
1 Zosia 1 00, Kopystyński Stanisław imperj ,ła ( = 9  70), 
Łokasiewicz Ignacy 5000, Henryk Janko 5 00, 
Sch ffer ne sprnedaży brossury 53*57, Oiesielski pro­
fesor 148 egzemplarzy Barto "teat i gotówką 14 00, 
Męciński Jónef 10 00, Krsecnnaowicn Kornel 10 00, 
magistrat lwowski na ursądnenie urocsystości pod- 
esas pobytu Najjaśniejssego Pana 300 00, Skrnyński 
Ludwik 50 00 , Jnrcnak Michał 2 00 , Koknrewicz
2 00, ks. kapelan Puchalik 16 00, ks. Siemieński 6 00, 
Atdrosnowski Kat. i tegoż trzej synowie 8 00, pro­
fesor Parasiewicn 10 00 Gazeta Narodowa składka: 
kowal 1*00, kupiec 1 00, malarz 100 ,  bndownicny 
2*00 —  razem 5 00, Sochanik Nikodem 10 00, Sto­
kowscy 9 30, Romer Hieronim 2 00.

Ogółem zebrano w tym czasie . . 3.619*77
-w tym samym cnasie wydałem na potrne-
by k o p c a ........................................................  14.883 92

niedobór. . 11.264*15
Wydałem ogółem od sierpnia 1869 po 

dnień dzisiejsny na potrneby kopca . . 24.851*23
Zebrano w tym samym esasie . . 7 212*14

niedobór . . 17.639 09
pokryłem w całości z własnych funduszów.

Lwów 15. września 1883.
Dr. Franciszek Smolka.

Pożar wybuchł w sobotę o godninie 8. wie­
czorem w handlu kwiatów i nasion p. 3tachiewicna 
przy rogu placu Marjackiego. Gdy p. Stachiewicn 
prted namknięoiem sklepn nakręcał płomień ganowy, 
potrącił o jeden n wieńców grobowych, który spadł na 
płomień i natychmiast się najął. Ogień w okamgnie­
niu ndnielił się innym wieńcom i bukietom, sajął 
kawę, enkier i inne towary, wydostał się wkrótce 
na newnątrn i wielkim słupem sięgał pierwszego 
piętra.; Pocnątkowo p. Stachiewicn usiłował przy po­
mocy swego subjekta ugasić ogień, tlejący w wieńca 
grobowym —  lecn daremne było wysilenie! Snbjekt 
musiał ratować życie, a i sam p. Stachiewicn, na 
twarsy poparzony, opuścił wkrótce miejsce katastrofy. 
Z wieży ratnssowej dostrzeżono ogień dopiero w 
chwili, gdy jnż snaczniejsse prsybrał rozmiary, a 
straż, nienwiadomiona o wypadkn, sdołała prsybyć z 
pomocą naledwie w kwadrans po wybnchu płomienia. 
W przeciągu 10. minut ogień ngassono, ale n do­
bytku młodego knpea nostała tylko mina. Poniósł 
on stratę na 6— 7 tysięcy i jest obłożnie chory.

f  Olszewski Marcin, oficer b. wojsk polskich, 
właściciel dóbr, jak się dowiaduje Kurjer Warszaw. 
umarł niedawno w okolicach Bychawy, w wieku lat 78 
Sit ei terra levis!

Miejscowa komisja wykonawcza Towarzy­
stwa Opieki Weteranów żołnierzy polskich 
z r. 1831. we Lwowie, w myśl statutu Towarzy­
stwa, stara się przychodnić t  możliwą pomocą pono- 
stałej garstce lasłnżotych synów ojesysty.

Posiwiali pracą, nlamani wiekiem, a cnęsto do­
tknięci kalectwem, pomocy tej potrnebnją, a patrjo- 
tyesni obywatele kraju napomnieć i opnsnenać ich 
nie mogą.

W tern przekonaniu komisja lwowska, dnlałając 
prseważtie we wrehodniej Galicji, widni konieenną 
potrnebę prnypomsieć się ofiarności pnblicstej.

W ostatnich csasach kasa komisji wykotawenej 
jest bardno sncnnpłą i wkrótce podołaćby nie mogła 
naglącym potrsebom, bo jnż w tym miesiącn sasoby 
jej prawdopodobnie nie stareną na konieette wydatki

Każdomiesięcsne ogłosienia prnychodów i wy­
datków prnekonywają o tern dokładnie.

Wydatki komisji na stałe lub jednorazowe za­
pomogi na pomoc lekarską i csęste wypadki śmierci 
wynossą miesięcznie od 350 do 400 złr.

Tymczasem ofiarność w tym kierunku od pe­
wnego czasu bardzo osłabia.

Prnyjąwssy na siebie sassesytny obowiązek do­
pełniania celów Towarzystwa, komisja lwowska z ca* 
łą nfnością odwołnje się do nacnych obywateli krajn, 
do matron, dniewic i . łodn*ety polskiej o pomoc i 
współdniałanie. Wsnystkie esasopisma polskie mamy 
sassesyt prosić o powtórsenie tej odeń wy.
Dr. Bernard Goldmann, Walerjan Podlewski,

skarbaik. preses kom. wyk.
Na korzyść weterąnów polskich n r. 1830/1 

od 1.— 15. bm. słożyli pp. NN. 5 nłr., Antoni Bro­
niewski rocznie 10, ks. probosncn Stępień 5 , Wtad 
Źsleński dochód z próby kantaty jubileuszowej 125, 
L  Morelowski 2 z<\, Le ne Stutgardn (1 mark) 58 ct.

K. Horoćh.
Germ anizacja. Polakom prsejeżdżającym priez 

Łańcut, ofiarują na sprzedaż ta dworcu kolejowym 
wódkę butelkowaną i dodają cennik , w którym „die 
kk. LandespriT. grh.fi. Potocki >che Rosoglio & Liquer- 
Fabrik it Łańcut* ogłassa, ile kosztnje każdy likier 
i rozolis od .Ananas* aż do „Zimmt.*

Przywilej. Ministerstwo handlu i prnemysłn u- 
dnieliło Janowi M a r i s c h l c r o w i  we Lwowie wy- 
łącnnego prtywilejn na przecąg jednego rokn na wła 
śeiwy sposób umądsenia resorów do powozów.

Prezentę na odróżnione grecko katolickie pro­
bostwo regiae collationis w Złocbiem nadało probo­
stwo kz. Mikołajowi Boberskiemn, administratorowi gr. 
kat. probostwa w Oserchawie.

„S ok ół* . W miesiącn sierpniu b. r. ucnęssczało 
na tankę gimnastyki do Towarnystwa gimnastycznego 
„Sokół* 41 członków. Ćwicsenia odbywały się w cnasie 
wakacyjnym w poniedziałki, środy i piątki. W osta 
tnich trzech miesiącach prsybyło nowych cnł nków 
13, wystąpiło 2. Towarsystwo liczy zatem z dniem 
1. wrneśnia 317 cnłonków. Fandusn bndowy sali u-

' mieszczony jest na 9 książeczkach wkładkowych ga- 
lic. Banku kredytowego i na 1. książeczce wkładko 
wej galic. Kasy oszczędności, które łącznie przedsta­
wiają kwotę 7 555 sł. 98 ct., do której kwoty doli­
czywszy udzielone towarzystwu na ten cel warunkowo 
przez Sejm 3.000 zł. wynosi fatdusz bndowy sali 
ogółem 10 555 zł. 98 ct. Oprócz tego posiada towa­
rzystwo grunt pod bndowę zali darowany przez Radę 
miejską, który jednak na ten cel okasal się na snczn- 
płym. Towarsystwo też dokupiło do niego grnnt sąsie­
dni w ubiegłym roku na licytacji na kwotę 3.696 nł., 
które to grnnta są wystarcnające do wybudowania na 
nich odpowiedniego nakładu gimnastyennego.

(r.) Teorja śruby okrętowej. Dsielimy się 
z nasnymi czytelnikami nader miłą wiadomością, 
która w świecie naukowym sprawi wielką sensację. 
Wiadomo, że dotychcnas nie udało się uesonym po­
stawić teorję śrnby okrętowej celem oblicnenia jej 
siły obrotowej. Redtenbacher, Lewicki, Bonrgoy prze- 
prowadnili wprawdzie obliczenie, lecz dwaj pierwsi 
sbłądzili zupełnie, zaś ostatni postawił wsór empiry­
czny, który działanie śruby wcale nie wyjaśnił, 
owszem teorję jeszcze bardziej zaciemnił. Od czterech 
lat zajmował się tą teorją profesor bndowy machin 
w politechnice lwowskiej, p. Bogdan Ma r y n i a k .  
Dnia 12. b. m. udało mu się rachnnek jak najści­
ślej zestawić i do praktyki zastosować. Dowiadujemy 
się, że p. Maryniak wysłał swoją pracę w oryginale 
polskim i prsekładnie niemieckim w opiecnętowanej 
kopercie do wiedeńskiej akademji umiejętności n pro­
śbą o przechowanie i namierna uwiadomić o swym 
wynalazku rnąd anstrjacki, pozostawiając mu prawo 
pierwszeństwa do nabycia wspomnianej teorji, która 
niewątpliwie sprowadzi wielki postęp w marynarce.

P ortre t panny Reszke. Liczne grono wielbi 
cieli wspaniałego talentu panzy Reszke, pragnąc choć 
w małej części odwdzięczyć się jej za łaskawy, a 
tak wspaniałomyślny ndział w przedstawieniach na 
wielkie cele narodowe, powzięło nader snczęśliwą 
i piękną myśl uwiecznienia tych podniosłych chwil 
portretem nnakomitej polskiej artystki. Portret ten, 
wymalowany prnez p. Ajdnkiewicza, zostanie ofiaro­
wany dla Maneum Narodowego.

Wystawa z czasów Sobieskiego cieszy się 
ogromuem powodzeniem. W piątek zwidziło ją 1000, 
a w sobotę przeszło 600 osób. Również wystawa 
obranów Matejki liesnie jest odwidnaną.

Wiec notarjuszów galicyjskich odbył się 
onegdaj w salach Koła literackiego w Krakowie. Po 
siedneniu prnewodnicnył p. Aleksander J a s i ń s k i ,  
były prezydent miasta Lwowa. Zjechało się około 
pięćdniesięciu csłonków, prneważtie s nachodniej czę­
ści kraju. Na pornądku dziennym było kilka 
wniesków anstrjackiego stowarzyszenia notarjuszów, 
za którego inicjatywą wiec prowincjonalny tegoż sto- 
warnyszenia zwołany został. Zajmującą była dysku­
sja nad wpływem nowych ustaw na społecneństwo —  
prnycnem uchwalono kilka wniosków, dotyczących re 
formy ustaw bipotecnnych i w ogóle zastanawiano się 
nad środkami, celem usunięcia niebenpiecneństw, gro­
żących instytucji ksiąg gruntowych. ( Czas.)

Śm ierć. Dziś rato spadła « okna na 3. piętrze 
kamienicy prny ulicy Podwale, sąsiadującej s cerkwią 
wołoską, wdowa po urzędniku tabnli krajowej, Ga- 
brjela Osajkowska, lat około 60, i natychmiast na 
brnku wysionęła ducha. Niesncnęśliwa. jak tam do­
noszą, od dłuższego czasu cierpiała na zawrót głowy. 
Dziś rano, chcąc okno otworzyć, stanęła na kufrze 
tuż pod oknem nmiesnesonym, przechyliła się i wy­
padła na ulicę.

W ykaz inspekcji d yrek cji p o lic ji n dni*
16. września. Pani R. P. tgnbiła nłoty kulczyk 
z dwoma djametcikami. —  Złożono w poi. worek 
z bułkami, parasol bawełniany, koronkę do modlenia 
kokosową, wierzchnią blachę n wielkiej angielskiej 
knchti około 2 etnr. ważącą, nłoty pierścień wart.! 
około 40 nłr. i snalesione karty nastawn. 1. 29112.' 
30157, 36815, 21368, 25766, 00083, 20882 zakł. 
kred. nast. i Nr. 8653 gal. banku kred.

K raków  15. wrneśnia. Godzi się wymienić tych 
obywateli naszych, którsy niesmordowasą pracą i za­
pobiegliwością przycnytili się do tak świetnego prne- 
prowadsenia urocsystości. Nrleży się uznanie pp.: 
prezydentowi starego grodn naszego, dr. Weiglowi, 
który przewodnicząc we wszystkich komitetach, dba. 
o najdrobniejszy szczegół, był wszędzie i wszędzie 
gam wszystkiem zarządzał; dalej ks. biskupowi za 
ndział w uroczystościach, rektorowi dr. Zollowi sa 
wystawę Sobiesciatów i Muzeom narodowego, hr. St. 
Tarzowskiemu za broszurę o Sobieskim, wiceprezyden­
towi Muczkowskiemn za pomoc udzieloną we wanyst- 
kich uroczystościach, Piusowi Welońskiemu za wyko­
nanie powszechnie sławionej płaskorneźby, profes. Ga­
domskiemu za prawdniwie artystycznie wykonany po­
mnik Sobieskiego w ogrodsie strzeleckim, radnym Wa­
leremu Rzewuskiemu i Zarębie za niezmordowaną pra­
cę w wykonaniu nchwał komitetu jubileuszowego, rad­
cy magistratu Lndw. Zawiłowskiemu »! dsieltie prsez 
niego jako mistrza ceremonji przestrzegany porządek, 
Kadetowi i Marynowshiemu jako zastępcom w tychże 
uroczystościach, mecenasowi Hajdnkiewiczowi i Lndw. 
Zieleniewskiemu za urządzenie uroczystości strzele­
ckich. ks. rektorowi dr. Pelczarowi na mowę kościel 
ną na cneść Sobieskiego, ks. kanonikowi Polkowskie­
mu i posłowi Romanowicnowi na serdeczne prnemowy 
do deputacyj włościańskich. Gorące podnlękowanie, 
które sie napewte jessose inaczej zamanifestuje , na­
leży się prof. Jul. Kossakowi, jako prezesowi festynu 
Indowego i sjazdu artystów i literatów; wicepresyden- 
towi Schmidtowi i seniorowi aptekarzy Gralewikiemu, 
■a umiejętne i dzielne przeprowadsenie straży obywa 
telskiej, i p. Winc. Eminowiczowi za znakomite po­
kierowanie oddziałami ochot, straży pożarnej.

Goście nasi byli bardso sadowoleni s kwatermi- 
strna, prof. Gwiandomorskiego, który o wszelkich wy­
godach nie napomniał; a podziękować też należy pre 
zesowi Metdelsbnrgowi, który postarał się ) i& żydzi 
krakowscy nrocsyście w s y n a g o d z e  uczcili pamięć króla 
Jana III i rzęsiście oświetlili swą dnielnicę.

Cechom naszym , które wszędzie uczestniczyły, 
sncnególnie cechowi rzeźnicnemu, w którego gospodzie 
odbywały się zgromadzenia wszystkich cechów, w szcze­
gólności starszemu , P- Stan. Armnłowiczowi, należy 
się uznanie, równie jak i kupcom , którsy cen wcale 
nie podwyżssali.

Zbaraż 13. wrneśnia. Uczony archeolog p. A. H. 
Kirkor bawił u nas w celach nankowych blisko dwa 
tygodnie. Dnia 26, sierpnia miał odesyt na cele do- 
broesynne „O zabytkach pierwotzych na Podola*, któ 
rym bardzo najął naszą pnblicznosć. Z  odkryć sgo 
tu zrobionych najważniejszem jest odkrycie cmenta 
rżyska na Babiej Górne w Starym Zbarażu. Odkryto 
tu szkielety ludnkie resstki naczyń glin anych, wido- 
entie bardzo starożytnych, i bronsy, a wsnystko ndaje 
się wskazywać, że był tu cmentarz w czasach prned- 
chrneściańskich. Bardno też ciekawi jesteśmy, jakie 
ornecnenie wyda Akademja umiejętności o tem odkry­
ciu archeologicztem.

Z W iednia donośną: 24-letni cseladnik kape-
lnstnicny. Jarosch, miał od pewnego cnasn stosunek

miłośty z szwaczką na Mólkerbastei. Dziewczyna 
chciała zerwać ten stosunek , na co jednak Jarosch 
zgodzić się nie chciał, a kiedy dziewesyna wymówiła 
mn dom, zjawił się on 14. b. m. prsed południem n 
niej i wezwał ją , aby z nim pojechała do Bakare- 
sztn, a kiedy odmówiła, strzelił Jarosch z rewolweru 
do ziej, a potem do siebie. Dsiewcsyna jest tylko 
draśnięta, przeciwnie Jarosch zwalił się u nóg jej 
bez życia.

Londyn 13. września. W  celu uczczenia dwu- 
stoletniej rocznicy odsieczy Wiednia, a oraz przypo­
mnienia owego pamiętnego dnia Anglikom, Polacy na- 
miesnkali w Londynie, ngromadnili się aeskotwiek 
w sncnnpłej garstce, dnia wesorajszego w sali Towa­
rsystwa historycznego polskiego pod przewodnictwem 
prezesa tegoż towarsystwa, majora Szulczewskiego, 
który odesytał memoriał do okoliczności zastósowany 
i jednogłośnie prsez Zgromadzenie przyjęty. Memorjał 
ten, napisany w jęnykn angielskim, udsieloty został 
głównym dziennikom tutejszym do publikacji, a ró­
wnocześnie wysłany został telegram z wyrazem po­
zdrowienia i łączności do komitetu centralnego w Kra­
kowie. Wieczorem zaś święcono uroczystość w prywa- 
tnem kółku polskiem w domu p. F. K. 8., naczelnika 
firmy anglo polskiej w Londynie.

Zgon Turgieniewa. O ostatnich chwilach wiel­
kiego pisarza odb.sra Nowoje Wremja następujące 
snczególy : „Pomimo okropnego stanu, w jakim się
znajdował, dopiero na dwa tygodnie prz d śmiercią 
nrosumiał Turgieniew, że nie ma już dla niego ra­
tunku. Kazał tedy zatelegrafować do przyjaciela swe­
go i adwokata Toporowa, przebywającego nad Newą, 
ażeby ciem prędzej do Bongival przyjeżdżał, co gdy 
sig stało, zrobił testament Prsyjmnjąc ta kilka dni 
prsed sakończeniem życia prtyjaciól swoich, rsekl : 
„Po ran ostatni —  bywajcie sdrowil* Rzncił się te­
dy rozcsnloty Bogolnbow na kolana prted nim i chciał 
ucałować rękę. Turgieniew cofnął rękę i izekł: „By­
wajcie ndrowi, żyjcie i kochajcie lndzi, tak jak ja 
kochałem.* W ostatnich dniach nie przemawiał już 
po francusku, lecz tylko po rosyjsku. W niedzielę 
wypit jessene dwie snklanki mleka, w nocy na ponie 
dsiałek stracił prsytomnosć Gdy mn nad ranem tego 
dnia jeden z krewnych pani Viardot zmienił kossulę, 
Turgieniew poznał go i w milczeniu nścisnął mn rękę. 
W krótce potem taczął konać; kilkakrotnie nsiłował 
się podnieść lecz nadaremnie i tylko chwytał kurczo­
wo kołdrę. Umarł o godz. 2 po połnduin. Na twarzy 
zapanował spokój wiekuisty; rysy przed chwilą skrzy­
wione , wygładziły się i wypiękniały powagą i szla­
chetnością. We wtorek z rana przybył konsul rosyj­
ski i opieczętował rzeczy i spr«)ty jak tego prawo 
wymaga, i spisał protokół. Była to prosta formalność; 
wiadomo że cały swój rnchomy majątek Turgieniew 
zapisał pani Viardot; zapisał jej także prawo własno­
ści literackiej wszystkich swych dzieł, jak nie mniej 
20,000 rnbli, które mn był winien wydawca i księ­
garz petersburski, GIasnn«w. Na kilka dni przed zgo­
nem wyjawił życzenie, ażeby go pochowano w Peters­
burgu obok Bielińskiego, lnb w nogach grobu Puszki­
na „nauczyciela mojego.* Jedynym Rosjaninem, który 
był obecnym prsy jego zgonie, był książę Aleksander 
Mieszcserskij. W dnin prnewienietia zwłok do cerkwi 
w Paryżu, zadjechał z Genewy słynny socjalista Ła- 
wrow. Trumnę nie li: Ławrow, Miesscserskij, Hajde- 
bnrow, Bogoliubow, Elisiejew i Wyrobow. Wielu Ro- 
jan i Francunów chciało prnemawiać nad trnmną, 

lecn udało się jakoś ks. Orłowowi, ambasadorowi car­
skiemu w Paryżu, odwieść ich od tego. Po skońcno- 
nej ceremonji otwarto składkę na pomnik dla Tur­
gieniewa.

Rochefort nostał niedawno w Mers na wybrneżu 
normańskiem wyzwany na pojedynek przez młodego 
oficera włoskiego za artykuły przeciw królowi Ham- 
bertowi i odmówił wyzwania. W dziennikn swoim 
Intransijeant słynny awantarnik umieścił w tych 
dniach s tego powoda nadzwyczaj i jadliwy artykuł, 
w którym przeciwnika swego ogłasza jako warjata.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Panna Anna Konopacka, młoda pianistka, 

która saskarbiła sobie uznanie mi trza Liszta, zamie­
rza dać koncert na dochód „Przytuliska Polskiego 
w Wiednin*. Nie wątpimy, że ogół słoży także do­
wód nsnania dla jej taleatn, a zarazem da sposo­
bność do poparcia tak szlachetnej instytucji. Program 
i dzień koncertn oznajmimy później.

W Stow arzyszen ia  m łodzieży handlow ej 
cdbył się wczoraj pod kierownictwem p. Marjana 8i- 
gniego na pamiątkę 200 lelniej rocznicy pogromu 
wiedeńskiego wieesorek muzykalny z odczytem. W  snto 
udekorowanej sali koncertowej ntosil się wspaniale 
wśród kwiatów i herbów polskich biust króla-boha­
tera. Progam, który się składał prseważaie z naro­
dowych utworów, rozpoczęto „Słowem o Sobieskim* 
przez prof, Józefa Sch., który odczytał p. Lud. W i- 
niarz. Następnie odśpiewała panna Iżak „U t nie 
wraca* i Granioniego „Zdradzona*, a panna Hille- 
brand odegrała fantazję Wallaca „La Oracovienne*; 
Dalej nastąpiła deklamacja z towarzyszeniem forte- 
pjatn „Ofiara matki* ballada Gw. P. z muzyką M. 
Signio, wygłoszona przez P. Jabłońskiego. Panna Do­
browolska odśpiewała „Kwleciarkę* i „Ostatnie po­
żegnanie powstańca* Ganiewicsa. Na zakończenie od­
śpiewał chór Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
„Niezapominajki*, ąaodlibet z pieśni narodowych u- 
kładu M. Signio. Licznie zebrana publiczność wyna­
gradzała młodych debiutantów hojnemi oklaskami.

W Szkole muzycznej Ludwika Marka rozpo­
czną się produkcje mnsycsne w październiku. Pro­
gramy zawierać będą najcelniejsze ntwory muzyki 
klasycznej i nowoczesnej fortepianowej, nbiorowej 
( Kammermusik) t. j. t war ety i tria na -fortepian ne 
skrsypcami i wioloncnelę jakoteż śpiewa solowego i 
zbiorowego. Ćwicsenia zbiorowe nesentie tej sskoły 
ronpocsną się w niedzielę o d 23. boi. g. 3. po południa. — 
W szkole muzycznej E m a n u e l a  K a c z k o w s k i e g o  
(nl. Ormiańska 1. 27) rospoesął się kurs d. 1. wrze­
śnia. Kierownik tej snkoły ograniczył liczbę uczniów 
ta maximum 45, aby tem gruntowniej nająć się mu- 
sykslnem wykształceniem każdego elewa. Program 
szkuty z pedagoglcznem zrozumieniem jest ułożony.

Stanisławów 13. września. Na uczczenie jubi­
leuszu odbyt się w sali teatralnej wieczorek musykal- 
no-deklamacyjsy; csęść dochodu prnennaczoto na na- 
knpto obranu Matejki „Subieski pod Wiedniem*. 
Wstępne alowo i odczyt miał znany pisarz p. Tar­
czyński, dyrektor seminarjum nauczy cielsk'ego, a sze­
reg prodnkcyj artystycznych rozpoesęła młodziutka 
pianistka, panna B e r t a  R a s z  z Kołomyi Odegrała 
z pamięci arcytrndny polonez O h o p i n a  i taką wer­
wą i z takiem cieniowaniem, że nadowoliłaby nawet 
takiego znawcę, jakim jest niezrównany wykonawca 
Snopenowskiej snkoły, wasz Miknli. To też musiała 
ntalentowana koacertantza odegi ać nad program 
również n pamięci i z równem powodneniem prseśli- 
estego mazurka Ssopena. Kwiaty i oklai ki dsiellła 
n nią tego wieesora pani Amelja Kamińska na od­
śpiewanie arji n opery „Hrabina* Moniuszki i prze­
ślicznego trylerami jak kaskadą tryskającego utworu
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®*opeaa: BPtas*ytta“ . Gdy oklaskom niebyło końca, | 
odśpiewała panna Amelia Kamińska „la danze delle 
tt>emorie“ O a r a c c i o l a  i Saopeaa mazurek „Kochaj 
mnie8.

Jako bardzo miły objaw powitała publiczność 
tykonanie chórów męzkieh praez zjednoczone oba 

Towarzystwa muzyczne, Towarzystwo Moniuszki i To- 
- rzystwo przyjaciół muzyki. Oby ta zgoda była za­

powiedzią zlania sic obu towarzystw, tak bardzo po­
żądanego. Powinszować należy p. Biernackiemu tej 
wytrwałości i pracy, że mógł wystąpić z wykonaniem 
chóru: Żeleńskiego i z pieśnią Filaretów. Dwie
dyletantki pani Sz. i panna R. wystąpiły w duecie 
na sopran i kontr-alt i zyskały także poklzsk pełen 
zachęty.

Dzieła Mickiewicza, na jeżyk rosyjski prneło- 
tone, wyszły właśnie w Potersburgu w czterech to 
mach nakładem firmy Woifa. Na te kolekcje złożyli 
sie Siemienow, Werediktow, Minajew, Polewoj, Omu- 
lewskij, Puszkin, Larmontow i Galicy u. „Pan Tade- 
usn“ wyszedł już dawniej w wybornem tłumaczeniu 
Berga.

Przegląd polityczny

(D.) Wiedeń 17. września. Wczoraj przed po­
łudniem otwartą została szkoła czeska na przed­
mieściu Favoriten. Obecnych było wieln reprezen­
tantów tutejszej ludności czeskiej, między innymi 
syn ministra Prażaka i wielu innych.

(D.) W iedeń 17. września. Według doniesień 
z Hercogowiny pojawiła się pomiędzy Newes.nje 
a Ulokiem silna i dobrze uzbrojona banda rozbój - 
ników. (?) Drugi taki oddział krąży w okolicy 
Jablonicy. Zdaje się, że pojawienie się tych band 
pozostaje w związku ze zbliżającym się asenterun­
kiem.

Telegramy biura koresp.
B udapeszt 17. września. Festyn, urządzony 

przez publicystów tutejszych na rzecz Ischii wypadł 
świetnie, mimo deszczu.

Zagrzeb 17. września. Ungarpost donosi: 
Według ponownych informacyj wiadomość o walce 
w Subizy jest nieuzasadnioną.

W iedeń 16. września. W  południe odbyło się 
poświęcenie szkoły czeskiej na Fayoriten. Pro­
boszcz błogosławiąc szkołę, wspomniał o związku 
szkoły z kościołem, kierownik zaś szkoły oświad­
czył, że zna wielką odpowiedzialność swego u- 
rzędu i jest z tego dumny. Prezes Stowarzyszenia 
K>>menskyego wzniósł okrzyk na cześć cesarza, po- 
czem Stowarzyszenie śpiewaków zaśpiewało hymn 
austrjacki i pieśń w języka czeskim.

Król serbski przybył tu rano. W  nocy wy- 
i jeżdżają cesarz i król hiszpański z wielkim orsza 
kiem na łowy do Nenberg, a następnie na ma­
newry kawalerii do Bruck nad Litawą, zkąd po­
wrócą we środę do Wiednia.

Po południu odbył się obiad galowy, w któ­
rym uczestniczyli król serbski i hiszpański z or­
szakiem i posłowie państw obu, tudzież ministro 
wie i jenerałowie.

Ambasador francuski F o u c h e r przybył 
wczoraj wieczorem, a dziś odwidził ministra 
spraw zewn.

Budapeszt 16. września. Ungarpost donosi z 
Zagrzebia: Wzburzenie na Pograniczu ustaje, ale 
skutki dotychczasowych niepokojów jeszcze się 
dają uczuwać. Pomiędzy wielu aresztowanymi znaj­
duje się także znany agitator Kemicz. Urzędnicy 
gminni w miejscowościach, gdzie wybuchły niepo­
koje, potracili głowy. Z Subizy donoszą o walce 
z chłopami. Wiele zabitych i rannych. Zag rzeb 
spokojny, zaprowadzone ograniczenia zostaną do 
jutra zmienione.

Paryż 17. września. Minister spraw zewnętrz 
nych odjechał wieczorem odpocząć na kilka dni. 
Tymczasem objął tekę po nim Ferry.

M adryt 17. września. Prezydent Izby oświad­
czył S a g a ś c i e ,  że będzie popierał politykę ga­
binetu

Sofia 17. września. Nadzwyczajna sesja So- 
branja została otwartą. Mowa tronowa chwali pa- 
trjotyzm deputowauych, zwołanych celem zbadania 
konwencyj kolejowych i zapłaty kosztów okupacji 
rosyjskiej. Mowa tronowa dodaje, iż jedynym ce­
lem rządu będzie zabezpieczenie wielkości i niepod­
ległości Bułgarji.

M erseburg 16. września. Cesarz kazał się 
zastąpić przy uroczystościach w H .lle przez na­
stępcę tronu, gdyż po podróży potrzebuje spokoju.

K openhaga 16. września. G l a d s t o n e  przy­
był tu po południu.

Targ na woły. W i e d e ń  17. wrześni*. Przypę dzo I 
no galicyjskich 774 sztuk, węgierskich, 2209 niemieckich 
336, razem 3318.

Płacono galicyjskie opaśne złr. 63'— do 66-60. 
woły z pastwiska złr. 64'— do złr 68-—, węgierskie złr
62’  do 66"—, niemieokie złr. 62*— do 66 60 za 100 kilo
mięsa bitego. Targ mdły.

A. Krzysztof owici & Comp. Caffe Suprb5ck, albo 
Praterstrasse 43.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  16. września. (Z Iiby handlowej). I. Akcje 

za sztukę; Kolei gal Karola Ludwika a 200 zł_ 293-— do 
296'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 165 60 do 168-50, Banku 
hipot. galic. 288 — do 293-—, Banku krt. . gal. 250—  do
266- . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz.
kredyt, gal. ziem. 6°/0 98'90 — 99-90, Towar kndyt 
gal. ziem. 4°/, 89 60 do 90'50, Tow. kred. gal ziem. 6°/, 
98 90 do 99-90, Tow kred. gal. ziem. 4°/0 86-60 do 87-50, 
Banku hip. gal. 6°/, 101-80 do 102 8 ', Banku hip. gal. 6 '/0 
97-60 do 98-60. Banku hip. gal. z 5°/0 prem. 100'60 do 
101-60. III. Listy dłużne na 10r) złr. Gal. zakł kred. włość. 
6°/0 101-— do 102-60, Gal. zakł. kred. włość. 6°/0 93—  do 
96-— , Ogói. roi. kred. zakł. dla Gal. i Bak. 6*/o 1°8- 
w i. 15 do — . IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
cyjne galio. 6°f, 98-60 do 99 60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość. 6°/0 95 — do 98 —, Pożyczki krąj. z r. 1873 
6°/0 101-40 do 102-60, Losy miasta Krakowa 18’— do 
2C —, Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monety. 
Dukat holederski 6-57 do 5 67, Dukat cesarski 6 59 do 
5-69, Napoleonder 9-45 do 9 66, Pół-im pnjał rosyjslrą 9-76 
do 9‘86, Rubel rosyjski srebrny T54 do 1‘64, Rubel rosyjski 
papierowe l-17'/» do 119 '/,, 100 marek niemieckich 68-40 
do 6910, Srebro za 100 złr. — •— do — — , Kupony 
w srebrze za 100 złr. — ■— do — '— . Pierwsza cyfra 
wszystkich pozyoyj znaczy: „płacą,8 druga „żądają.8

Wiedeń 17. września godzina 10 min. 2F Akcje 
kredytowe 293-50, Anglo-Anstr. 109’— , Akcje banku Union . 
111-—, Kolej Karola Ludwika — ‘—, Połndn. 152 80,1 
Renta papierowa —•— , Listy zastawne galic. banku hipot. j 
— -—, Galicyjski bank rustykalny 100-60, Losy z roku!

Apteka RU CKERA we Lw ow ie
poleca

Rosę piękności 1 wszelkie kosmetyki i pachnldła,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie speojalny Dr.Killlsch w Dre 
śnie (Saksonja). Tysiące wyleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1276 4 6 -0

Najlepszy

Sejm galicyjski w beczkach:
po 167, 100, 50 kilog. 

jakoteż

iufsztyisKe Wapno hydrauliczne
-o  IN a j  t a n i e j  !

N A D E S Ł A N E .
Z  Jaworowa doneszą, że dnia 28. sierpnia zmarła 

tam żona byłego sierżanta, który służył przy pułku piechoty 
Nr. 10 i 90, a obecnie jest zatrudniony w urzędzie poczto­
wym we Lwowie. Liczyła ona at 24. Pogrzeb odbył się 
dnia 31. sierpnia w południe. Zwłoki odprowadziło ducho­
wieństwo grecko i rzyi_isko katolickie. Za trumną postę­
pował w jLiutkr pogrążony mąż z malutkim synem, 
rodzice i bracia i w i je  krewnych, przyjaciół i znajomymi 
Na grobie przemówił ks. dziekan Łoziński, obecnych do 
łez poruszył. Po pogrzebie około godziny 1'/, po południu 
był objad tak dla duchowieństwa jakoteż dla krewnych 
n brata zmarłej, Stefana Charamburr.

Jaworów, dnia 1. września 1883 r.

PODZIĘKOWANIE.
Nawiedzeni nader oiężką i dłngą chorobą jedynego 

4-letniego synka naszego, znaleźliśmy opatrznościowego 
zbawcę w Doktorze i Fizyku powiatowym Wnym Aurelim 
Piechu w Jarosławia, który bezprzykładną starannością, 
wielką umiejętnością i bezinteresowną gorliwością, ocalił 
stroskanym rodzicom icb szczęście ziemskie a może i przy­
szłą podporę 1

Nie będąc w możnośoi na innej drodze wywdzięczyć 
się Tobie czcigodny Doktorze, nasz Zbawco i Dobrodzieju, 
ogłaszamy nasze najwyższe uznanie i wyraz dziękozynny 
publicznie, które racz przyjąć tak mile, jak wdzięcznie 
i szczerze Ci je  składamy.

Oby Bóg zachował Cię zacny Męż- w najdłuższe lata 
dla cierpiącej ludzkości! Wdzięczni

Antoni i Emilja Despinoix.

Adwokat Dr. Leon Madejski
przeniósł się 

ze Lwowa, do Brzeżan

W  teatrze hr. Skarbka.

W Poniedziałek dnia 17. Września 1883.

Początek o godzin1 * 7mei wieozór.



4 DZIENNIK POLSKI.

■we Lwowie,
4, ulica Dominikańska 4, 

zaopatrzona stale w najnowsze i naj 
lepsze dzieła

polskie, niemieckie 
i francuskie,

poleca się pod przystępnemi warunkami

Najprzedniejsze kuracyjne

W IN O G R O N A
| f  feslawskie

(wyborowe). 
Codziennie świeże i najstaranniej opako­

wane w koszykach p 3 do 6 kilogr.
poleca n a j t a n i e j  handel

ST. M A R K IE W IC Z A
w e Lwowie, R ynek  1. 42

o pielęgnowania jednoroczne­
go dziecięcia i do lekkich 
robót domowych, poszukuje 
się porządnej osoby.
Listy pod literą A. B. C. 

poste restante Lwów. 2645 i—3

FR. KOSSOWSKA
we Lwowie w hotelu Europejskim Nr. 29, 
poleca p o  cen a ch  u m ia rk ow a n ych , 
swój obficie zaopatrzony skład p łóc ien , 
s to ło w e j b ie lizn y , rę czn ik ó w , ch u ­

steczek  i t. p.
Również przyjmuj: zamówieuia na cał­

kowite wyprawy damskie. 2552 1- ’

Adjunkta gospodarczego za 
skromnem wynadgrodzeniem 

poszukuje miody z ukończoną wyższą 
szkołą rolniczą.

Łaskawe zgłoszeuia pod 1. N. B. 
230. w Administracji „Dziennika 
Polskiego.8 2529 2—3

Praktykant
z odpowiedniem wykształceniem gi 
mnazjalnem albo szkół realnych znaj 

dzie pomieszczenie w księgarni

F. H. RICHTERA
(H. ALTENBERGA)

■w e Xj 'w o "w i e.

FORTEPIAN
bardzo ładny z miłym głosem, kon 
strukcja metaliczna, jest tanio do 

kupienia.
Lwów, ulica Gródecka 1. 25, róg 

ulicy Zygmuntowskiej, parter na lewo 
drzwi Nr. 1. 2548 1—3

Księgarnia F. U. RICHTERA
(H. ALTENBERGA)

poszukuje

za dobrą prowizją.

r sile wieku, w zawodzie rolniczym 
wszechstronnie wykształcony, z chk 
bnemi świadectwami poszukuj posa 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 1. K. L. 
460. w Administracji „Dziennika 
Polskiego.8 2529 2—3

w i n o g r o n a  K a r o l a

kuracyjne z Yoslau szczepu włoskiego,
już otrzymuje codziennie świeże przesyłki 'W G  L w o w i e ,

handel towarów korzennych, win i delikatesów UllCcl HiiMcl 1. 296 JOl „ZłOt̂ fUl KOptd".

WINOGRONA
dojrzałe, dkie wieikojagodziste, po 
złr. 1'85 za kosz 5 kilogramowy, franco 
do każdej stacji pocztowej za pobraniem 

pooztowem. 2389 9— ,2

R . M A I T I
Triest.

WINOGRONA Voslauskie
szczep t łosłiego, codziennie świeże.

Łaskawe zamówienia uskutecznia odwro­
tnie i najstaranniej 

h a n d e l  k o r z e n n y

KAROLA KLIMOWICZA
Lwów, ulica W ałowa 1. 11.

Za poir.o , 5 knbłów wody i węgla za 
5 cnt. Kto sobie kupi takie krzesło 
opalane systemu W E Y L A ,  może 

z największą wygodą co- 
dzień brać ciepłą kąpiel, z 
Cennik gratis i franco 
L .  W E Y L ,  c k. 
nprzywil. właśc. Wiedeń, 
miasto, ESrntnerring 17. 

Wanny, aparaty do tuszów, klosety, 
skrzynie na lód, aparaty do chłodzenia 
piwa, zawsze w zapasie. Fabryka we 
Wiedniu III., Landstr., Hanptstr. 109.

ipalane systei Kandydat notarjalny
prowincji, z praktyką adwokacką 
należytą rutyną, poszukuje posady 

koncypient*.
Bliższa wiadomość w Admini­

stracji „Przeglądu sądowego i admi 
uistracyjnego“ we Lwowie. 2510 2 - 6

l f iU (y i* A T )ę i  dojrzałe i słodkie.
” *■*•11 n  t  U l l t l j  świeżo rwane, także 

m ore le  i ja b łk a  po złr. 1-60, ś liw k i po 
złr i '25, rozsyła w 6 kilogramowy :h ko­
szach z opakowaniem i fran co  do każdej 
stacji pocztowej. 2447 6—12

ED. RITTINtitR właściciel winnicy 
w  W e rsch e tz  (południowe Węgry.)

K A W A .
Niżej podpisany im p o r to w y  I ck s p o r  
ło w y  handel k aw y , rozsyła najczystsze 
aromatyczne gatunki kawy z nowego . bio- 
rn, w stanie najzupełniej niefałszowanym po 
4*/, kilogr. netto, za pobraniem poczto- 
wem, franco i oclone po następujących 

cenach:
Perłowa Ceylon, irmno nie- 1 klg. netto 

bierka, bardzo delikatna . . . złr. 198 
Perłowa Costarica, jak najdelikat. „ 1'68 

„ Manilla, dardzo delik. jasna „ 1'66
Ceylon plantac., wielka delikat.,

w ie lk o z ia ra is ta ..........................„ 1-7C
Cuba najdelikat., wielkoziam. . . „ 1*8<
Portorico, najdelikat. smakowita . „ 1-72
Guatemala, bardzo delikat. . . . „ 1'42
Mokka, prawdz. arabska najdelik. „ 1-84

„ a fr y k a ń s k a ..................... „ 1-64
Laguayra, bardzo delikat. . . . „ 1-52
Domingo, najdelikat. wybrana . . „ 1-40 
Jawa Malang, delikat. smaku . . „ 1*36

„ Menado (złota Jawal na;del. „ 1*60
„ perłowa, przedniego gat. . „ 1-64

Santos, czystego sm aku................. „ 1-30
Rio, najdelikatnie’’“z a .........................   1-20
Jamaica, smakowita, mocna . . . „ 1*14
Babia, delikatna i dobra . . . . „ 1'18

Wykonywa się także zamówienia het 
baty . ryżu . p om arań cz , cy tryn , o l iw y  
s to ło w e j,  o w o c ó w  p o łu d n io w y ch , oraz 
k o rz e n i, pod powyższemi wtrunkami su­
m ienn ie ja n  najtan iej. 2452 6— l i  

Z  uszanowaniem 
M a r c o  M a j u  n i c a .  

w  T ry cśc ie .

Kawa po zniżonych cenach
Ludwik Harliug i Spółka

2496 w Hamburgu 4 - 0
dostarczają pod gwarancją szlachetnych 
gatunków kawy po nader niskich cenach, 
wolne od porta ża pobr.niem pocztowem: 
5 kilo Mocca, afrykańskie! . . . złr. J' -  

Liberia, bardzo lubionej . „ 3-60 
Cuba, świetnej . . . . .  „ 4-60
Portorico, przedniej . . . „ 4-80 
Ceylon, gatunek naj ielikat. „ 5‘
Menado. złotej wielce szlacb. „ 6-40 
Mocca arabskiej, ognistej . „ 6 1—

H. LEON
ulica Teatralna 1. 7 we Lw owie

Zaiład fryzjerski i Handel p trfm er
poleca

Simson’s Hair Restorcr, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 
L’Antl Bolbos, jedyny środek pewny na 
węgry. Ean de Bruksel, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 2202 37 —0

parfumerji i artykułów toaletowych 
po cenach jak najłańszyeh.

Rozsyła w 6 kilogramowych koszach 
pocztą wraz z porto i opakowaniem za 
przysłaniem poprzedniem złr. 2 60.

Przy odbiorze 10-cin koszów  11-ty 
kosz gratis.

Wino z własnej winnicy czerwone i 
białe duża butelka po 50 i 60 cnt. w ko­
szach, hektolitr 35 i 40 zlr. 2501 2 - 0

ANTONI KLEIN ,
Yoslau, Hccbstrasse 66.

O g i e r
w 3 rokn, premiowany I-szą nagro­
dą medalem, przez komisję premi >- 
wania koni w Mościskach odbytą 
jest do sprzedania w Zarządzie dóbr 
Oźomla poczta Sądowa-Wisznia.

Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzoną 

t y l k o  w  je d n y m  g a t u n k u  
fnnt wagi ros. po 3 złr. 

peleca SKŁAD MATERIAŁÓW  APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
2166 w  B r o d L a c h .  8 2 —0

Dra ilartmanuahM\im
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn i 

u pławom u kobiet
preparat sporządza ny ściśle wedłng 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwani1 i bez boln, tudzież 
bez wszelkich następstw, tik  świeżo 

powstałe, jak też za­
dawnione. gruntownie 

i\i w jak najkrótszym 
|| czasie. Należy żądać 
f wyraźnie dr. Hartmaa- 

aa Anziliom dla męż 
czyzn i kobiet i dostać 

go możua wraz z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach ■ ięk°*yeh 

po 9 złr. 80 ct.
Shłąd g łó w n y :  W. Twardy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordyuuje od 
godz. 9— 2 i od 4— g w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męskiej, wedłng bardzo sknte- 
oznej metod; be* następstw przy­
krych, tudzież kiły sody wszel­
kiego rodzajic Lesarstwa rozsyła 
się w sposób , ak najdyskretniejszy. 
Honorarjnm umiarkowane. Także 

listowme-
Wian, itadt, Sellergassa Nr ||.

Skład we Lwowie: n Piotra Mi*o- 
lasza apt., w Tarnopolu: Fr Jam- 
rogiewicz apt. 2162 74—0

Soeben erschien 11, Auflage 
Die gescfcwachte

Mai] n e s k r a f t ,
dereń Ursa hen nnd Heilang.

Dariestellt ron Dr. BISER
Preis 2 fl.

Za babek :n der Ord:natir.na- 
AnstJiit fiir

Sesłi ciits - Kranibeiteo
voc 2139 1 0 7 -0

M E D .  D R .  B 1 S E N Z,
Mitglied der med. Facultdł, 

Wien. Stadt. G caiaghgsrge 7
(Eudclfspiatz), Yorzfiglioh wenien 
die ache bar unhsill aren Falie voa 
gesohwacht.cr Maaneakrafś geheilt. 
Oruinrtion tiglich vo» 11—4 lihr. 
S9T" Auc wird dnrch Correspon- 
denz behandelt und werden Meoioa- 
mente basorgt. Dr. Blsenz wnrde 
dnrch die Eraennung znm Dni- 
versitSts-ł\’ofessor h. f usgezeichaet.

z Baden i Voslan, rozsyła 
począwszy od połowy września 

po cenach bieżących

M i l t o n  R i e s s  

Baden pod Wiedniem.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5°|0 L i s t y  h i p o t e c z n e j
jako też

|  5 °j0 Premiowane listy hipoteczne,
które według praw. z dnia 1. lipea 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
8ą w tym kantorze tło nabycia.

U * .  Wszystkie polecenia z prowincji ykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doiiczema prowizji.. 2132 42 -0

i — — i f H M m — — i W H f

MAGAZYN Ka PELUSZÓW
MARCINA MULLERA.

Sezon jesien ny  1883.

KAPELUSZE K O M C R E M E
zamiast 5  złr. 

tylłco 2 złr. i 2 złr. 50 cnt.
Zlecenia podług centymetra odwrotną pocztą. 2436 3—0 1

M . Z I F F E R
w  B ern ie ,

handel sukua en gross  i en detail, 
poleca swój bogaty skład sukua i ma- 
teryj wełnianych, baj, peruwienów 
itp., we wszystkich gatunkach, po 
bardzo niskich cenach. Resztki sprze­
dają się o wiele niżej cen fabry cz- 
nych. Próbki przesyłają się franco 
za nadesłaniem 5 centowej marki.

!! Piękność!!
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Pakleclk
i  200 listków  

ty lk o  7 0  ct. 
a. w . * p rze ­
pisem  u iy c ia .

Główny skład

'Edward Boscłian,
W ien,

, J asom irgottstr. 6.
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!! Zdrowie!!

Grnmi i p ęch erze ry b ie2144
67-0
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tnzin po i, 2, 3, 4 i 6 złr 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 cnt., ochraniacze od pomazań (w formi* 
pasków) jztuka po złr 2'50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gnmmiwa«.ren 
Agentie* Alez. Mość. Wiedeń, I. Eó’ lnerhofgasse Nr 4, I. piętro.

KKXKXKKKK*XKXKKKKXKftKKXKKft
* Pięć medali zasługi

za przeYtyborne perfumy i wody toaletowe.
Wod* lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 

Woda lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i a granicą, 
Flakon po 80 ct. i 1 złr. 50 ct.

Woda lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i silny zonach ; słnży 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i woane kadzi­
dło. C la flakona 1-20. Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. Odszczególnia s ę nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i nżywa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na 
płbć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd.
Cały flakon 90 cnt. Pół flakona 50 cnt.

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czne flakony po cnt. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1‘60.

Ooet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powsze­
chnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jęc ność, czer- 
stwość i chroni je od wszelkich wpływów szkodliwych Służy on ró­
wnież do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonach. Cena 
50 cnt i 1 złr.

Porfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klnb, hiacynt, lilija, perfnma A.a- 
kowfk- perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatw polnych, kwiatów 
wschodnich, Ess bouąnet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa 
Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pier­
wiosnek róża i t. p. flakoniki po ct. 30, 50, 75, złr. 1-60 i 2.

Saszetki (Saohet) z zapachem pacznlowym, z kwiatów wschodnich, konwa 
liowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewando- 
wym, piżmowym, ożanym, heliotropowym i t. d, po cnt, 60 
złr. 1 i 4 złr.

Wody toaletowe zzapachan.. fiołek, heliotrop. Millefleurs, Ess-Bonąust służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A  «  I H N A T O W I C Z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie ulica Kopernika 1. 3 — Filja w Krakowie X 
Sukiennice 1. 20. 2128 15—0
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w najgorszym rodzaju leczy użycie pierwszych 
słodowych leczniczych środków żywności Jana

Hoffa.
Do jedynego wynalazcy i producenta prawdziwych słodowych leczniczych 
środków żywności, c. k. liweranta większej części panujących Europy, pana
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c. k. radcy kom., ozdobionego krzyżem zasługi z koroną, kawalera wyso­
kich orderów pruskich i niemieckich, Wien, Fabrik, I., Grabenhof, Brau- 

nerstrasse 2. Fabriks-Niederlage: Graben, Brauneretraese ',8.

Publiczne
sprawozdanie lecznicze

z dnia 19. stycznia 1883 r.,
w któreu  pacjent wyzdrowiały w słowach dziękczynnych zawia­
damia Jana Hoifa, wynalazcę tego tak zbawiennego z ekstraktu 
słodowego wyrabianego piwa zdrowia, że za pom ocą tego w ybor­

nego napojn przyszedł do zupełnego zdrowia.

Własne słowa uzdrowionych.
Wielmożny Panie 1 

W r. 1B76 chorowałem przez 7 miesięcy na katar płuc, a wskutek 
tego miałem w r. 1881 i 1882 częste krwiotoki, następnie nieus ającą 
chrypkę i kaszel, przez które całemi no.ami spać nie mogłem, prz,tem 
(ierpiałem na duszność i brak oddechu, tak że tylko z trudnością wycho­
dzić mogłem na wschody. Wszystkie używane środki i najściślejsza dyeta 
nie mogły mi sprawić n- jmniejszej ulgi. Od 1. października używam pań­
skiego piwa z ekstraktu słodowego rauo -i wieczór, zagotowanego z cukier 
kami słodowemi i uczułem polepszenie już po miesiącu używania tego 
środka, obecnie zaś po 4 miesiącach jestem zupełnie zrestaurowany i zdrów 
jak dawniej. Cznję się w obowiązku wynurzenia Wmu panu najserdeczniej­
szej podzięki, i proszę o ogłoszenie tego, ażeby wszyscy podobuie jak ja 
cierpiący użytek 'zrobić mogli z nieprześcignionych pańskich środków 
leczniczych.

Z szczególniejszym szacunkiem zawaze wdzięczny
E d w a r d  K o l l m a n n ,  inspektor mierniczy. 

Marburg, dnia 19. stycznia 1883.
T T a iP o rm  ' f 0 0ł°dowe preparata lecznicze Jana Hoffa zostały 58 razy 

odszczególuione; w latach 1876 i 1877 patentami liwerantów 
nadwornych (pomiędzy temi ponownemi oznakau., łaski Ich Mości cesarzów 
Austrji, Niemiec, króla saskiego). Lekarze wszystkich krajów ordynują je 
a chorzy zażywają chętnie i znajdują w nich odświeżenie i wzmocnienie 
sił. Fałszowanym repan>toni słodowym niedoataje dołączenia materyj ziół 
leczniczyej), oraz należytego niepodpiurnonego dotąd sposobu! preparowania 
fabrykatów słodowych Jana Hoffa. Należy kupując bardzo dokładnie uwa­
żać na markę ochronną (wizerunek wynalazcy Jana Hoffa w stojącym owalu.) 
Bez tej marki ochronnej są naśladowania bez siły leczniczej. (Prawdziwa 
Hoffa cukierki słodowe są w niebieskim papierze.)

Ceny prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
Jana H off»: 13 butelek 6-06 złr.. 28 butelek 12 68 złr., '8  butelek 26-48 
zfr. Od 13 butelek dostarcza franco do domu. Rozsyłka z Wiednia: 13 but. 
7-26 zlr., 28 butelek 1460 z łr , 58 but. 2910 złr. — ’/, czekolady sło­
dowej I. 2-40 złr., H. 1‘60 złr., III., 1 złr. (Prz- większe5 ilości rabat.) 
Cukierków słodowych woreczek 60 ct. (także‘/i i ’/« woreczki.) Niżej 2 złr. 
nie rozsyła się.

Pierwsze prawdziwe, uwalniające od flegmy cukierki słodo­
we na piersi Jana Hoffa są w niebieskim papierze. Knpnjąc żądać 
należy takich tylko wyraźnie.

S K Ł A D Y :
Główne składy: We Lwowie u aptekarzy Z. Ruckera i P. Mikola- 

scha. Składy u H Blumenfelda apt., J. Beisera apt. i K. Bałłabana ku; c a ; 
dalej: Biała G. Zabystrzan apt., Brody wszystkie apteki, Bochnia J. Uicbnik, 
Buuzanów Jasieński, Borysław S. Freund, Czerniowce Ig. Schnireh, J. Go 
liebowski apt., bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt., K Jabłoński, 
Jarosław Ellenbogen, Rohm Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, 
Kołomyja Jan Sidorowicz apt., Kraków Jan Janiga, J. Trauczyński, 
W. Redyk, E. Stockmar, St. Feintuch, Ed. Fuchn, C. Wiśniewski apt,, Nowy 
Sącz J. Grosbard i w apt -kach, Przemyśl d. Krug, L Kozłowski Rze­
szów A. Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed. Neugebauer, Sambor 
K. Maresch, Aleksiewicz apt., Sanok Rynczarski, Stanisławów Albin Amiro 
wicz, Jan Macnra, Stryj D. J. Nussenblatt i Spółka, Suczawa Ed. Li zka 
apt., Tarnopol F. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane, Żurawno Toma­
szewski apt. 2446 3 -

::  SCH ER IN G A  ESEN CJA  P EP S IN Y
(płynu ułatwiającego trawienie), wedłng 

T>r. Oskara Liebreiohs »
profesora nauki o środkach lekarskich w uniw ersytecie berlińskim.

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. I  ‘ i~ im  i Dr. 
H a g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w cho­
robliwym stanie żołądka nazywanym zwykle „słabym lub zepsutym żo­
łądkiem*), jako medycznie wypróbowany, jest do zalecenia.

Należy zwracać nwagę na to, by flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SOHERING’S GRtTNE, Apo+lieke In B erlin ,
Gaussenstrasse, 9.

Otrzymać można we Lwowie w aptekajh P. Mikolascha, Zygm. 
Ruckera i Antoniego Skleplńskiego.

Cena 1 złr. 2 5  cni. w. a. 1678 10—0

O r ^ g i u a l n e  p ł u g i
stalowe Saka jedno- i dwuskibowe

są do nabycia

po najtańszych cenach

S .  A .  K U B E R A  S A A d W t E

skład maszyn i narzędzi rolniczych
■we Lwowie, 

ulica Jagiellońska 1. 11 i 13.

we Lw ow ie 
p r z y  u lio y  S lo w a o k le g o  llo z b a  2.

2i3>) 102—0 k ą p i e l i  :
Yii&un* porcelanowa a tusaem i bielizną 1 zl. —  et.

K marmurowa „ „ —  „ 90 „
„  cynkowa ,  „  —  „  56 „

„ metalowa „ „ —  » *0 *
Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.

Kąpiele słodowe, telasae, giarczaae, mydlnae, tudaież hydropaty- 
caae aporaądaa się aa żądanie.

Również d o s ta rcz a  aię kąpiel do domn.
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.
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Od 8 lat pod f i rmą:
P I E R W S Z Y  w i e d e ń s k i  i i a z a r

J. KÓNIGSBERGERA
istniejący handel, odnowiony według najnowszego stylu, rzecz widzenia 
godna we Lwowie, poleca swoje najmodniejsze towarj wiedeńskie, paryskie 

i berlińskie po cenach najtańszych. 2471 3—17
PIERWSZY WIEDEŃSKI BAZAR

J. KON1GSBERGERA
Rynek; I. 33 tylko obok głównej trafiki.

Filia przy ulicy Karola Ludwika tylko pod I. 39
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3lo listy zastawili c. i  opr Mł. A  ziamsltiap.

Koc*n»e wast-ść oląg-nieii:
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia,

15. października i 15. grudnia.

Główna wy grana 50.000 złr.
Wyciągnięte losy 7 najmniejszą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także udział v dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kurBu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie iisty zastawne, obligacje pań­
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wsze.. ie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszymi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prow.ucji 
wykonujemy bezzwłoczn-.e bez doliczenia prowizji 2143 74—o

SOKAL i LIUEN
ulica Hetmańska I 8.
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Wydawca i radaktor odpowie dstiaLni : Bolonia w Sp*»nt», Panine * 'abnrW .̂erlaAsMej. I. Związkowa DrukarmU w« IiWowit.


